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Nr. 150. 


Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popoładnin, 
z wyjątkiem niedziel i dni ewiątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie sir, 150 kwartalnie złr 450 


Na prowincji I w całej monarchii Austro-Węgierskiej: 


miesięcznie . . « « « « « : » ZIT 
kwartalnie . . « « « anaoa oao n 6— 
p łrocznie . . a « s « : « o n 12— 


Za granie kwartalnie złr. 4:50. | 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

j. od 1 do ostatniego w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 ont. 
Namer pojedyńczy kosztuje 10 ct 
Redakoja ut. Łyczakowska l. 3. Telefon 104. 

pod. 


38m a r rr a ee 


Lwów dnia 12. lipca. 


Z Wiednia donoszą, że jen. br. Albori 
otrzyma posadę namiestnika w Tryeście. 
Jenerał Ałbori, jeden z najmłodszych jenerałów 
austrjackich, zajmujący obecnie wysoką posadę 
wojskową we Lwowie i tn powszechnie lubiany 
i szanowany, był w razie zawikłań wojennych 
upatrzony na bardzo doniosłe stanowisko woj- 
skowe. Jest on rodem z Dalmacji. 


Z Petersburga rozesłano następujące donie- 
sienie: „Podłag wiadomości z Kopenhagi, w tam- 
tejszych kołach politycznych. gorąco rozważają 
sprawę stanowiska Danii w razie wojny 
europejskiej. Wiele dzienników duńskich 
utrzymuje, że zachowanie przez Danię nentral- 
ności będzie możliwom. Bez względu na zape- 
wnienie króla Oskara, że Szwecja nie ma ża- 
dnych zobowiązań wobec Niemiec, w duńskich 
kołach politycznych obawiają się istnienia trakta- 
tu tajnego między Niemcami i Szwecją, 
którym Dzwecja zobowiązuje się zmusić Danię 
do zachowania neutralności w razie, gdyby za- 
pragnęła stać się sojuszniezką Rosji. Dzienniki 
wypowiadają nadzieję. że wkrótce między Rosją 
i Danią nastąpi wstępne porozumienie eo do za- 
sad sojuszu.* 

Grażdanin ponownie i finalnie donosi, że 
rosyjskie ministerjum wojny przyjęło kara- 
bin repetjerowy o małym kalibrze; no- 
we karabiny będą częścią w Rosji, częścią we 
Francji wyrabiane. Rosja nie może więc przez 
jakie cztery lata — bo tyle conajmniej potrwa 
wyrób należytej ilości nowych karabiaów — pod- 
nosić żadnej wojny europejskiej. Wedle Köln. 
Ztg w kierujących rosyjskich kołach wojskowych 
coraz natarczywiej podnoszą potrzebę rychłego 
pomnożenia artylerji polowej. 


Wielki książę Piotr Mikołajewicz ba- 
wil wczoraj we Wiedniu, jadąc do Cetyni do 
swej narzeczonej. 

Wkrótce będzie na ros. inspektorów po- 
datkowych włożony obowiązek uczestniczenia 
w nadzorze na i włościańskiemi instytucjami kre- 
dytowemi i nad działalnością urzędników gmin- 
nych, zwłaszcza w sprawach poboru -i przecho- 
wywania podatków włościańskich i wydatków 
funduszów gminnych. 

Z chwilą wprowadzenia w życie reformy 
administracyjnej, a mianowicie naczelni- 
ków ziemskich, wszystkie zarządy "a spraw 
włościańskich tak gubernialne jak i powiatowe, 
wraz z ich stałymi członkami zostaną Zniesione, 
i na miejsce gubernialnych ustanowione będą 
kancelarie dla spraw włościańskich gubernialne, 
a ha miejsce powiatowych oddzielne instyfucje 
z funkcją administracyjną i sądową. Naczelnicy 
ziemscy mianowani będą przez ministra spraw 
wewnętrznych na przedstawienie gubernatora i 
za zgodą gubernialnych i powiatowych marszał- 
ków szlachty, kandydaci mogą być wybierani 
tylko ze szlachty dziedzicznej, liczyć się będą 
do klasy 6, pensja zaś ich wynosić będzie rs. 
2600, w której to sumie mieści się już ra. 650 
dyet na podróże i wydatki kancelaryjne. 

Post zaprzecza, jakoby hr. Waldersee 
miał się udać do Petersburga. 

Artylerja niemiecka otrzyma nowy 
poprawny proch. W kołach berlińskich krążą po- 
głoski, że sfery decydujące są wielce niezadowo- 
lone z administracji kolei, które w dzi- 
siejszym stanie rzeczy nie odpowiadają w y m a- 
ganiom władz wojskowych. Wobec 
tego przewidywana jest dymisja ministra May- 
bacha, miejsce jego ma zająć jeden z jene- 
rałów, którego zadaniem będzie połączenie inte- 
resów handlowych z wojskowemi. W istocie, co- 
raz częściej spotyka się w dziennikach napaści 
na Maybacha, a jak utrzymują bliżej wtajemni- 
ozeni, znane wystąpienie w parlamencie Stepha- 
na, naczelnego szefa poczt, było inspirowane 
przez koła wojskowe, aby ministra komunikacji 
ażłonić do ustąpienia. 


— 


Laguerre wywołał wczoraj w francu- 
skiej lzbie posłów ponowny szkandał. Oma- 
wiając wypadek w Angouleme, dotknął Izbę i 
przewodniczącego, za co został na dłuższy czas 
od obrad wykluczony. 

Przyjaciele Boulangera doznali w tych 
dniach w Bordeaux niepowodzenia. Zapowiedzieli 
przybycie swoje wielkiemi ogłoszeniami w na- 
dziei, że przyjęci będą uprzejmie. Zorganizowało 
się wprawdzie na przyjęcie ich stronnictwo i 
zgromadziło się licznie na dworcu de la Bastido, 
ale byli to przeciwnicy Boulangera. Widząe to 
jeden z ich przyjaciół w Bordeanx, wyjechał na- 
przeciw aż do Libourne i radził, ażeby przyby- 
wający z Paryża ominęli główny dworzec i je 
chali do stacji Saint-Jean, gdzie wsiadają podró- 
Żni do Hiszpanii. W istocie też w la Bastide 
wysiedli tylko pp. Mitchell, Feret i kilka figur 
podrzędnych a Laguerre i Deroulede pojechali 
dalej. Na nowej stacji uprzedziły ich jednak 
tłumy i przyjęły okrzykiem: „Precz z Boulange- 
rem*. Okrzyk ten powtarzał się w ciągu uczty 
w Bordeaux, na której nie mogli wygłosić mów, 
bo nieprzyjaźnie usposobiona ludność krzyczała 
ciągle: Niech żyje Oarnot! 


Z Rzymu donosi Nowa Presse: „Z W ie- 
dnia przybył tn sekretarz nuncjusza Galimber- 
tego z ważnemi depeszami do papieża; mię- 
dzy temi ma być odpowiedź gabioetu austrja 
ekiego na ostatnią notę Watykanu, donoszącą, 
że papież w razie wojny zamyśla Rzym opuścić. 
Hr. Kalnoky miał oświadczyć, że nie widzi ża- 
dnego wewnętrznego powodu do tego wyjazdu, 
który zresztą nie byłby z korzyścią dla interesów 
Kościoła*. 

Zdaje się rzeczą pewną, że z Rzymu z urzę- 
dowej sfery niemieckiej nadeszła do Berlina re- 
lacja, potępiająca całą historję z pomnikiem Gior- 
dana Bruno. Mniej pewnem jest, jakoby ces. 
Wilhelm w liście do papieża wyraził swój wstręt 
wobec tej rewolucyjnej manifestacji. Być to je- 
dnak mogło, gdyż pruskie duchowne sfery pro- 
testanckie ostro ją także potępiały. 

Hamburger Corr. podaje szeroko przebieg 
rokowań Watykanu z Hiszpanią w sprawie prze- 
niesienia się papieża do Hiszpanii, a mianowi- 
cie do Walencji. Zdaje się, że są to same tylko 
domysły. 


W Londynie uwięziono irlandzkich 
deputowanych Gilla i Coxa i odwieziono 
do Irlandji dla postawienia ich pod sąd. 

Sytuacja w Egipcie ma być znów bar- 
dzo groźną, co spowodowało rząd angielski do 
przesłania z Malty 2.000 żołnierzy do Egiptu 
Niebezpieczeństwo, jakie ma grozić Egiptowi od 
strony Sudanu, przesadzają zapewne Anglicy 
tendencyjnie ze względu na żądanie Frarcji, aby 
oznaczyli już raz termin, w którym wojska swe 
z Egiptu wycofają. Pułkownik Woodhouse chce 
sobie zabezpieczyć tyły, i dlatego miano wysłać 
z Kairu do Assuanu 600 piechoty angielskiej i 
szwadron jazdy. 


rajszej illuminacji na cześć króla „Aleksandra 
przyszło do zaburzeń ulicznych, wybijano okna, 
i policja była bezsilną. 

Odesskie Towarzystwo słowiańskie gratulo- 
wało Natalii z powodu pomazania jej syna. 
Natalia miała telegrafem odpowiedzieć: „Dzię- 
kuję szezerze za gratulacje; proszę Boga, aby 
rządy mego syna stały się erą miłości i zbrata- 
nia wszystkich Indów słowiańskich.“ 

Frmdnblit, organ hr. Kalnokiego, przyjmuje 
z zadowuloniem komunikat rządu serbskiego 
(ob. nr. onegd.), tłamaczący uzbrojenie trzecie- 
go powołania tylko szerzeniem się rozbójnietwa, 
bez żaduych zewnętrznych powodów politycz- 
nych. Dziwi się jednak, że do tego celu nie uży- 
to doświadezonych już sił wojskowych, zwłaszeza 
gdy, jak. z Belgradu donosza, między opryszkami 
znajdują się „dymisjonowani żandarmi“, którzy 
przecie lepszą posiadają wprawę wojskową niż 
trzecie powołanie. „Zresztą, dodaje Frmdnbltt, 
sam ten rządowy komunikat dowodzi, że coraz 


] 
Z Belgradu donoszą, że podczas wczo- 
staje się konieczniejszem, aby rząd serbski za- 


Listy ze wsi. 


XXIII. 
= (Dokończenie) 
37 Jezupol, 7. lipos. 


+ Na Rusinów działają jeszcze jakieś wpływy 
systematyczne, a przeto skuteczne, o których tyl- 
ko wątpić należy czy są zbawiennemi? Źródłem tych 
wpływów jest bursa świętego Mikołaja wśród któ- 
rej wieje duch panslawistyczny. Nikt nie zacze- 
pia wprost katolickiej wiary i owszem wszyscy 
%znają jej prawdę i powszechność, ale dziesi sły- 
Bzą, że prawdziwie słowiańską formą katolicyzmu 
jest jedynie obrządek słowiański i że tylko intry- 
Fa acz i zaślepienie papieży, a nareszcie 
buta zechwała szlachty polskiej sprawiły, że ten 
obrządek został wyparty z Oz-ch, z Polski i Kro- 
acji, a że bywał srodze upokarzany na Rusi. Grze» 
chy łacinników sprawiły, że Rosja na czas odstą= 
piła od jedności z kościołem, czemn zawdzięcza 
potęgę zupełnie nieprzemożoną i to, że zachowawszy 
charakter czysto słowiański, kiedyś Słowiańszczy- 
źnie zwycięztwo zgotuje. Potem następuje opis 
dokładny tego, jakie to gwałty polska szlachta i 
duchowieństwo łacińskie wyprawiali na Rusi, aby 
cerkiew upokorzyć, jak to koŚsi umarłych Rusi- 
nów wyrzucano z grobów, a żywych Rusinów za- 
m:eniono w nedzarzy, jak ludzi i cerkwie wynaj- 
mowano żydom i mnóstwo imaych rzaczy, również 


zaczerpniętych z fantastycznej historji zaczyn'onej į 


jadem nienawiści i zmieniającej nature faktów, 
które zaszły, które często bywa!y ubolewania go- 


dnemi, ale które się w całości swojej składały na ; 


wcale inny obraz. Ostatnich słów tej nauki nikt 
nie dopowiada, ale one się same dopowiadają 
w duszy chłopięcej; odtąd każdy człowiek obrząd- 


com Słowiańszczyzny, albo wprost człowiekiem, 
który sobie gwałtem przywłaszczył mienie, które 
się winno nałażyć Rnsinom. Jeśli chłopi wybiorą 
do sejmu Lacka jest to dowodem, że ich przewro- 
toi Lasi ok'amują i obałamucają, a wybór starosty 
jest już poprostu gwałtem. Nieznośuym uciskiem 
brak ruskiego gmnazjam w Stanisławowie, a opór 
chełmskich, albo litewskich uaitów przeciw pra- 
wosławiu i męczeństwo ich wytrwałe, jest tylko 
nowym dowodem przewrotności polskiej, która tych 
biednych ludzi podbnotowała przeciw ojeowskiemu 
rządowi. cheącemu ich tylko wyzwolić z pod ob- 
cych wpływów. 

Na chłopców polskich nikt nie działa syste- 
matycznie. Wyrastają tylko pod wpływem atmo- 
sfery intelektnalnej, która ich otacza dzienników 
namiętnych, które najchętniej czytają i nędzy 
która w nich mimowolną gorycz budzi. Chrą być 
po największej części dobrymi Polakami i boleją 
nad upadkiem ojezyzuy; przeczytali, że szlachta 
polska niegdyś ojczyzoę zgubiła, a niewiedzą o 
tem, Że on» sama była podówczas narodem, że 
sama siebie zgubiła, a potem długo sama jedna 
była przedstawicielką męczeńskiego patrjotyzmu 
polskiego ; czytają i słyszą, że ta szlachta jest do- 
tąd stekiam najrozmaitszych fautastycznych wy- 
stępków i że synowie szlachecey będą im ki»dvś 
samym chleb odbierać w nrzędzie, i przeto boczą 
lod -zlschty i cznją ku niej wzrastającą niechęć. 
i która się zamienia często w nienawiść wzgledem 
tak zwane! arystokracji, to jest względem szlachty 
majętniejszej, albo bardziej po s:erokim Świecie 
„bywałej. Na podstawie tych uvrzedzeń i niechęci 
zdaje się chło-en, że jest demokratą, a przez to 
samo czlowiekiem postępowym i roznmnym. O 
istocie demokracji nie wie jednak nie, wstydzi się 
przeto chleborodnej pracy i zawodu rodziców i 


Rusi z krzywdą mieszkańców kraju pracowitych, | oprócz tego. że duchowieństwo to sprzymierzeniec 
8 każdy mieszkaniec kraju zamożny albo zaprzań- ; szlachty i że za pomocą udawanych cudów, kłam- 


jął się stosunkami wewnętrznemi i przywrócił 
porządek w kraju, tyloma przewrotami wzbu- 
rzony.“ ; 


Rzymski Pungolo donosi, że Włochy zgo- 
dziłyby się obecnie na uznanie ks, Ferdy- 
nanda księciem Bułgarji. 


Telegraful, wychodzący w Bukareszeio, do- 
nosi na podstawie wiadomości, odebranych z Kon- 
stantynopola, że Turcja koncentruje woj- 
ska nietylko nad granicami Czarnogóry, ale 
także Serbii i Bośnii. 


Dzienniki europejszia powtarzają treść mo- 
wy Harrisona, preardenta Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej, wygłoszonej w 
Woodstock (Oonecticnt)..na obchodzie rocznicy 
niepodległości amerykańskiej. Podając tę mowę 
porównują przytem położenie Europy a Ameryki. 
Harisson powiedział: „Nie ma narodu na ziemi, 
któryby miał moe zaszkodzenia nam, chyba gdy- 
byśmy sobie sami chcieli szkodzić. Nie mówimy 
tego, żeby się chełpić, ale raczej dziękując 
Opatrzności, że wśród narodów przeznaczyła nam 
takie na ziemi miejsce, z którem nie grani- 
czy żadne wielkis mocarstwo. Kiedy 
z tego powodu nie jestaśmy zmuszeni zatrudniać 
się napadami zewnętrznemi, powinniśmy wszy- 
stkie nasze zamysły zwracać na zewnątrz, ażeby 
nam tutaj nie zagroziły: niebezsięczeństwa*. 

Trudno o dosadniejszą satyrę na stosunki 
Europy. 


Migiaynarodowe kongrosy gcjalistóm 
uw Paryżu. 


W dniu 14. b. m, odbędą się w Paryżu 
dwa międzynarodowe socjalno-demokratyezne kon- 
gresy robotników, z których jeden zwołuje fran- 
cuskie stronnictwo socjalistyczne „posybilistów* 
albo „brasistów * (oportunistyczni socjaliści), dru- 
gi przywódzey „marxistów* wszystkich krajów. 
Odbywały się długie narady celom zlania tych 
dwóch kongresów w jeden i doprowadzenia do 
zgody między dwoma nieprzyjaźnemi sobie stron- 
nietwami socjalistycznemi we Franeji, układy te 
atoli dotąd nie przyszły do skutku. Jeżeli je- 
szcze w ostatniej chwiii nie przyjdzie do poro- 
zumienia, będzie miał świat niezwykłe widowisko, 
iż w jednem i tem samem miejscu odbędą się 
dwa socjalno-demokratyczne kongresy w jednym 
czasie i w jednem i tem samem miejseu, które 
będą rozprawiać mnie; więcej o tych samych 
kwestiach.. Na, znaczenr< straciłyby przez to po- 
wzięte nehwały nie wite, ale okazałoby się wte- 
dy, że w międzynarodawej socjalnej demokracji 
powstaje przedział, wywołany atoli mniej zasa- 
dniczemi, “ile raczej taktycznemi i osobistemi 
przeciwieństwami, który ostatecznie z czasem 
może się wyrównać. Pominąwszy osobistą ambi- 
cję pojedyńczych przywódzców, chodzi o te, czy 
— jak tego żądają francuscy posybiliści i za- 
przyjaźniona z nimi angielska socjalno- demokra- 
tyczna federacja — należy do socjalnych celów 
zdążać na drodze oportunistycznej t. j. w połą- 
czeniu z innemi stronnictwami, czy też, jak tego 
chcą marxiści, trzymać się ściśle programu swego 
a wszelkie inne frakcje uważać za reakcję. 

Zwolennicy Karola Marxa są w większości, 
Rozporządzają oni wyłącznie socjalistycznemi sto- 
warzyszeniami robotników w Niemczech, Austro- 
Węgrzech, Szwajcarji, Holandji, Danii i Szwecji, 
W Belgii rozporządzają silną organizacją ganda- 
wską, w Stanach Zjednoczonych „socjalistycznem 
stronnictwom robotników“ i bardzo czynnemi 
stowarzyszeniami cechowemi. 

Zato w Wielkiej Brytanii mało liczą mar- 
ziści zwolenników. Oprócz tego stoją po stronie 
marxzistów głównie włoscy, hiszpańscy, portugal- 
sey i rosyjscy gsowjaliści. Ich przedstawiciele 
podpisali też manifest do „robotników i socjali- 
stów i Europie i Ameryce“, wzywający na kon- 
gres marxistów w Paryżu. Na tym kongresie 
ma być podobno 350 delegatów; ze samych Nie- 


We Lwowie, — Sobota dunia 18. Lipca 1889. 


miec około 80 a z Francji około 150—200, gdyż 
we Franeji stanowią marxiści głównie stronni- 
etwo z prowincji, a zwolannicy posybilistów ogra- 
niczają się na Paryż głównie. Przed niedawnym 
czasem zgłosiło się na kongres marxistów: z Ho- 
landji 3, z Szwecji 3, z Norwegii 1, z Grecji 1, 
z Rosji 2, z Hiszpanii 8, z Szwajcarii 10, z An- 
glii 10, z Ameryki 5, z Austrji 6; Belgia przy- 
syła reprezentantów na obydwa kongresy; Duń- 
czycy nigdy nie czynili zależnymi swoich urzę- 
dowych przedstawicieli od poprzedniego połącze- 
nia między franeuskiemi socjalnemi stronnictwami. 
Prywatnie przybędzie kilka duńskich przywódz- 
ców socjalistycznych na kongres. Soejalno-de- 
mokratyczna frakcja w parlamencie niemieckim 
będzie reprezentowana przez deputowanych Bebla 
i Liebknechta, Oprócz tego otrzymała większa 
część obecnych i dawniejszych posłów socjalno- 
demokratycznych mandat do Pąryża. Po Francji 
mają być podobno Niemcy najliczniej w Paryżu 
reprezentowane, 

Porządek obrad obydwóch kongresów zga- 
dza się w następujących głównych punktach: a) 
międzynarodowy kodeks prawny dla robotników, 
prawne uregulowanie pracy dziennej i nocnej, 
racy kobiet i dzieci, również pracy niedzielnej, 
b) czuwanie nad warstatami itd., wielki, mały 
i domowy przemysł; €) środki i sposoby do do- 
prowadzenia tych żądań do skutku. Podczas 
kiedy program kongresu marxistów pod literą 
d) żąda usunięcia stałego wojska a uzbrojenia 
ludu, zawiera program kongresu posybilistów co 
następuje: ustanowienie środków celem bezustan- 
nego łączenia się między robotnikami różnych 
krajów bez naruszenia ich autonomii. Chodzi 
tutaj przytem o stworzenie nowego  „interna- 
cjonału*, 


Z wezorajszego walnego posiedzenia dele- 
gacji austrjackiej nadeszły następujące donie- 
sienia : 

Mattusz zdaje sprawę o etacie wydatków 
zwyczajnych na wojsko, preliminowanych na r. 
1890, o niektórych kredytach dodatkowych w la- 
tach 1388 i 1889 i o specjalnym kredycie nad- 
zwyczajnym z r. 1888, tudzież o sposobie, w jaki 
ostatni teraz jeszcze ma być użytym. 

Promber podnosi przeniesienie X. korpnsu 
z Berna do Przemyśla, i przyznając, że zapewne 
nieodzowna konieczność i ważne względy mili- 
tarne podyktowały to zarządzenie, wyraża na- 
dzieję, iż gdy te względy odpadną, Berno, tak 
bardzo sprzyjające wojsku, stanie się znów sie- 
dzibą komendy korpuśnej. > 

Hr. Falkenhayn (prezes Czerwonego Krży-' 
ża) zbija zarzuty, czynione w Izbie deputowanych 
stowarzyszeniu Czerwonego Krzyża, że 65 pre. 
całego dochodu użyto na opędzenie kosztów 
administracyjnych, i oświadcza, że nieprawdą 
jest, jakoby ministerstwo było sobie zastrzegło 
prawo ingerencji co do zarządu finansów Towa- 
rzystwa i jakoby koszta administracji tego To- 
warzystwa były nadmiernie wielkiemi. Towarzy- 
stwo owszem zaprowadziło w administracji swej 
wszelkie możliwe oszczędności. 

Kraus polemizując z mowceą poprzednim, 0- 
świadcza, że pozostaje przy dawnem swojem twier- 
dzeniu, że administracja Towarzystwa jest zbyt 
kosztowną, co zdaniem jego wynika już z same- 
go rocznego sprawozdania Towarzystwa, podług 
którego na dochód wynoszący 25.000 zł., przy- 
pada samych administracyjnych wydatków 18.171 
zł., a kończy swą mowę życzeniem, aby stowa- 
rzyszeniu humanitarnemu powiodło się przynieść 
jak największą ulgę rannym. 

Hoilsbterg przemawia za roszerzeniem sy- 
stemu zaopatrywania wojska w potrzeby wyży- 
wienia i pragnie, aby w tej mierze uwzglę- 
dniono życzenia rolników i uchwalono odnośną 
rózolucję komisji budżetowej. Poczem przyję- 
to pomienioną rezolucję w brzmieniu przez 
komisję budżetową sformułowanem, następnie 
wszystkie tytuły preliminarza potrzeb wojsko- 
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: wych, tudzież kredyty dodatkowe i kredyt spe- 


cjalny. 

W myśl referatu Bilińskiego przyjęto bez 
dyskusji preliminarz nadzwyczajnych potrzeb woj- 
skowych na rok 1890, dodatkowe kredyty z roku 
1889, tudzież przedłużenie terminu użycia nad- 
zwyczajnych kredytów, przyzwolonych na potrze- 
by wojskowe w latach poprzednich. 

W myśl referatu Dumby przyjęto . również 
preliminarz nadzwyczajnych potrzeb wojskowych 
dla terytorjum okupowanego na rok 1890, a 
w myśl referatu Bezecnego zamknięcie rachun- 
ków za rok 1887. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Ton- 
klego, że uchwały delegacji węgierskiej i austrja- 
ekiej co do preliminarza marynarki i najwyższej 
Izby obrachunkowej są równobrzmiące. 

Następne oosiedzenia odbędzie się jutro. 


* * 
ać 

. Wczoraj był u cesarza drugi obiad delega- 
cyjny. Z Polaków byli obecni pp. Jaworski, 
Popowski i Sawczyński. Po obiedzie rozmawiał 
cesarz z dalegatami. Z Mautnerem mówił o li- 
werunkach dla armii, wyrażając życzenis, aby 
drobny przemysł zręcznie wziął się dó rzeczy. 
Z Demmlem mówił o sytuacji politycznej, oświad- 
czając, że jest uspakajającą. Z Heilsbergiem o 
niskich podatkach w Bośnii, na co Heilsberg 
odpowiedział, że pożądanemby było, aby i tu 
nastąpiło zmniejszenie podatków. Dalej podniósł 
Heilsberg konieczność bezpośredniego dopuszeze- 
nia producentów przemysłowych i rolniczych do 
dostaw wojskowych. 

Cesarz odjechał wieczorem do Ischl. 


n ESENSJA GORE 


Echa wyborcze. 


Sanok d. 10. lipca. 

- Wiecie już z telegramu o jednogłośnym 
wyborze dawniejszych posłów tutejszych. Jakim 
jest charakter tego wyboru, poucza najlepiej 
przemówienie posła Gorayskiego na zgro- 
madzeniu, które się przed przystąpieniem do wy- 
boru odbyło. Treść tego przemówienia jest na- 
stępująca : 

„0d lat 12 miałom szezęścia być waszym 
posłem panowie i w ciągu tych 12 lat w miarę 
sił starałem się obowiązkom moim zadośćczynić. 
Kilkakrotnie też zdawałem sprawę z moich czyn- 
ności i wszystkim panom są one wiadome, nie 
ma więc potrzeby wchodzić w szczegóły i po- 
wtarzać to, co przy każdej sposobności było mó- 
wionem lub pisanem. 

„Ogólnie tylko zaznaczam, że pracowałem 
w kierunku ekonomicznym, bo ten był w osta- 
tnich kadencjach -przeważnam -zadaniex =< += 
naszego, a ilekroć zdarzyła się sposthnose obja- 
wienia zdania pod względem społeczzym lub 
politycznym, stałem zawsze po. stronie obozu 
zachowawczego i porządku społecznego. 

„Podniesienie bytu materjalnego uważam 
za nieodzowną potrzebę kraju, który nadmiar 
jest biedny i upośledzony. Połączenia komuni- 
kacyjne z rozwiniętymi krajami Europy, posta- 
wiło nas w koniecznem i przymusowem położe- 
niu zrównania się z nimi pod względem postępu 
ekonomicznego. Jeżeli tego nie dokażemy, upa- 
dać musimy coraz głębiej i przyszłość byłaby 
zagrożoną. Ale postęp ten w wielu kierunkach 
jest widoczny i w imię tradycji przeszłości i 
obowiązków naszych ojczystych, nadziei tracić 
nam nie wolno, jak również nie wolno z założo- 
nymi rękami wyczekiwać smutnego losu. 

„Dlatego podniesienie rolnietwa i produkcji 
rolniczej i wskrzeszaaie przemysłu należą do 
najważniejszych zadań, nad któremi też praco- 
wałem, zdaje mi się, bez wytchnienia. Rozwój 
melioracyj gruntowych, regulacja rzek, szeroki 
postęp, mimo najtrudniejszych warunków, prze- 
mysłu naftowego, rozpoczęta praca około prze- 
mysłu tkackiego, uregulowanie pomocy pieniężnej 
i w ogóle stosunków kredytowych, oto cele, któ- 
rych z oka nie spuszczałem, a do ich zdobycia 
z czasem moża choć w części się przyczyniłem 
Praca ta powolną być musi, a rezultaty po dłu, 


a CNN GONE 
ku łacińskiego wydaje się najezdcą osiadłym na | marzy o jakiejś biurokratycznej karjerze. Słyszał 


stwa, guseł i bajek utwierdziło wlasne panowanie. 
Mnuiema, że człowiek postępowy z tego tylko sta- 
nowiska powinien sądzić Kościół katolicki, i chce 
być człowiekiem postępowym, oragnie jednak naj- 
częściej pozostać wiernym jakiemnś chrześcijań- 
stwu bez cudów i Kościoła. 

Podobne o religii wyobrażenia dochodzą tak- 
łe nieco starszych Rusinów, A utwierdzają ich 
w pragnienin założenia, a raczej rozszerzania a- 
rodowego Kościoła słowiańskiego, dalekiego od 
wszelkiej polityki katolickiej, a poświęconego po- 
lityce wyłącznie słowiańskiej. 

Świadome celu, a bardziej systematycznie 
ułożone wyobrażenia o demokracji radykalnej tra- 


fiają dopiero do młodzieńców uczaszczających do. 


szkół stanisławowskich i to do niektórych tylko, 
a głównia do realistów i uczniów seminarjnm na- 
uczyc'elskiego. Radzi powiadamy, że wykształce- 
nie filologiczne po gimnazjach. chroni uczniów od 
radykalnych wyobrażeń, ale jakoś trudno zrozumieć 
jak zoajomosć nieregularnych czasowników gre- 
ckich i poufałość z tak zwanym prosaiker'em 
mogą w czemkolwielk wpłynąć na jakiekolwiek 
wyobrażenia społeczne albo religijne. Przyczyna 
skłonności real'stów i seminarzystów do radykalizmu 
leży gdz eindziej. Ci chłopcy dali za wygraną co 
de posad politycznych i kościelnych, a gimnazjaści 
natrzą na nich z góry. Demokratyczna skłonność 
poteżnieje u nich a łączy się z coraz większą i 
wyraźniajszą moechęcią dla form obecnych pań- 
stwowych i kościelnych i dla klasycznej cywiliza- 
c'i, z ktorej wyrosły. Ztąd ich skłonność do ra- 
dykalizmu; ztąd systematyczna socjalistyczna pro- 


paganda znachodzi do mich d'stęo i w Stanisła- | 


wowia, tem łatwiejszy, ża jest logiczniejszą od 
psend"demokracji i paeudoliberalizmu zebranych 
na bruku miejskim, 


Socjalizm, jaki się u nas rodzi, nie jest tak | średniej. 


Gdybyśmy się pozbyli ciężara indemni- 


kosmopolityeznym jak na zachodzie, i owszem ma | zacyjnego z bnidżetu naszego, byłoby rzeczą naj- 


charakter słowiański i opiera się na m'łości ludu, 
tam razem zaślepionej, i na tem złudzeniu, że 
ludy słowiańskie potrafią z własnego łona wysnuć 
nową zupełnie cywilizację, nie mając nie wspól- 
nego ani z cywilizacją klasyczną, ani z wiarą 
chrześcijańską, W tym celo nasi radykaliści 
młodzi gotowi są istotnie zbliżyć się do ludu, do 
jego mowy i do jego obyczaju, tylko chcą nieba- 
cznie odrzucić narzędzia przekazane przez wieki, 
za pomocą których można jedynie oryginalność 
ludu zachwiać, a jednak lud ten do djrzałości i 
prawdziwej cywilizacji doprowadzić. Najczęściej 
chcieliby u nas ludzie uczeni cywiliżować lud ni- 
szeząc w nim jego własne zarodki cywilizacji, 
nasi socjaliści gotowi przeciwny błąd popełnić, i 
zacząć od tego, że lud oderwą od powszechnej 
tradycji cywilizacyjnej i religijnej, bez której ka- 
żdy lnd dziczeje. 

Wynikiem tych wiadomości o stanie mło- 
dzieży jest to, że młodzież ta jest pozbawiona 
wszelkiej opieki tak cielesnej jakoteż i duchowej, 
i że trudno aby z niej mogły wyróść pokolenia 
zdrowe i silne na ciele i umyśle, gotowe do pra- 
ey dodatniej konstrakcyjnej, a rozumnej około 
przyszłości kraju. Pokolenia te będą bardzo skłon- 
ne do najpowszechniejszej w Polsce wady, do te- 
go, że będą pokładać patrjotyzm i demokrację 
w krytykowaniu i przeczeniu, a nie w pracy i 
w twierdzeniu; będą myślały, że się przysługują 
ogółowi szerząc nienawiść pomiędzy warstwami 
społecznemi i obrzadkami, bez rzeczywistego wy- 
kształcenia będą bardzo zarozumiałe, będą genić 
za niemożliwemi mrzoskami myśląc, Że to ideały 
i będą każdemu przeszkadzać w pracy, a same się 
do pracy nie wezmą żadnej. 

Największem tedy dobrodziejstwem byłoby, 
aby porządny internat powstał nietylko przy se- 
minarjach nauczycielskich, ale przy każdej szkole 


pilniejszą zabrać się do zak!adania takich inter- 
natów, na któreby można bez trudności obrócić 
także stypendja istniejące, skoro takie internaty 
zapewniałyby właśsie uczniom utrzymanie, dla 
którego stypendja są przeznaczone. Nie zdaje mi 
się, aby takie internaty miały być rzeczą koszto- 
wng, ponieważ nie chciałbym wcale, aby dzieci 
po tych internatach przywykały do wygody, mają 
tylko zdrowego ubóstwa dozaawać, mają mieszkać 
w suchych, jasnych i ciepłych izbach, w których 
każdy miałby swoje łóżko słomą zaścielone, swój 
stół z sznfladą i swój stołek drewniany, mają się 
ubierać w płótno zgrzebłe, po którem w zimie za- 
ciągną sieraczynę; maja wreszce jadać potrawy 
bardzo proste, mięso może tylko dwa razy na ty- 
dzień, a zresztą nabiału, jarzya, klusek i pirogów 
podostatkiem, tak, aby całe utrzymanie jednego 
chłopca nie wynosiło nigdy więcej jak sto reńskich. 
Nie radziłbym też rozeiągąć zbytniego rygoru 
nad chłopcami, aby nie popaść w zwykłe błędy 
konwiktów, ale praonąłbym aby chłopcy mogli 
mieć w internacie zpewniona Życie zdrowe, ruch 
dostateczny, snu ił: potrzeba, a przedewszystkiem 
jakis nadzór moralny i jakąś pomoc przy nauce. 

To też najważniejs'ą i najtrudniejszą byłoby 
wynalezienie przełożonych, którzyby mogli swój 
zawód pełnić z poświęceniem. Oni by ta właści- 
wie młode pokclenie u nas wykształcili, oni by 
mogli wynagrodzić nie j:dną szkodę wyrządzoną 
przez fałszywy system gimuazjalny. Jeżeliby nie 
można znaleść potrzebnych łudzi, a w kraju czy 
w powiecie potrzebne pieniądze na proponowane 
tu instytneje, trzebaby chyba zwątpić o naszej 
żywotności. 


Wojciech Dzieduszychi. 


gim dopiero szeregu lat okazać się mogą, ale 
nie ma wątpliwości, że sejm podwaliny dla le- 
pszej przyszłości ekonomieznej założył i działal- 
ność jego zmarnowaną nie będzie. | ! 

„W ostatnich chwilach ubiegłej kadencji 
zaskoczyła sejm niespodziewanie sprawa trudna, 
a wielkiej doniosłości. Mówię tu o sprawie pro- 

inacyjnej. Bliższe szczegóły jej przebiegu przed- 
oży kolega Gniewosz, ja tylko zaznaczyć wi- 
nienem, że wobec różnorodności interesów i prze- 
konań jednostek, a niezwykłego nacisku z góry, 
racowaliśmy usilnie dla osiągnięcia możebnych 

rzyści i uniknięcia ile możności strat — pra- 
cowaliśmy wspólnie i solidarnie wszyscy posło- 
wie z obszaru ziemi Sanockiej, czy to większej, 
czy mniejszej posiadłości i żaden krok donio- 
ślejszy bez narady nie był uczyniony. 

„A teraz pozwólcie panowie, że będąc przy 
głosie zwrócę się do niezwykłego prądu, jaki od 
dwóch miesięcy zaznaczył się w naszym kraju, 
inaugarowany we Lwowie uchwałami wiecu miast 
i miasteczek. T 

„Prad to nie nowy, ale u nas dzięki Bogu 
za słaby, żeby jawnie i zuchwale wystąpić — 
końezył się dotąd pod przewagą zdrowej większo- 
ści kraju. j 

„Ludzkiej naturze jednak przykrzy się cze- 
kać i nastąpił wybuch, przedwczesny zapewne, 
ale może pożądany — bo jeżeli wywołane są do 
walki dwa obozy przeciwne, to lepiej jest widzieć 
nieprzyjaciela i obliczyć jego siły. | 

„W znanych uchwałach wiecu miast i mia- 
steczek, powziętych dla zbawienia ludu, poruszo- 
no wiele spraw i ogólników, zwykłych dezyde- 
ratów niejednokrotnie już podnoszonych i utar- 
tych teoryj, które obeenie wszystkim cywilizo- 
wanym ludziom są znane i przez wszystkich 
przyjęte; ale o tem nie ma ani słowa, co rze- 
czywiste zbawienie przynieść może, tj. o wierze 
i wzmocnieniu uczuć religijnych, na których pra- 
wdziwe umoralnienie ludu spoczywać musi. — 
Ta strona systematycznie i nie przypadkowo po- 
minięta. 

„Jakiż więc ostateczny cel tej akeji, jaki 
nowy a praktyczny ma być jej skutek? Oto zni- 
welowanie wszystkich warstw społecznych i wszy- 
stkich interesów, przez zniesienie kuryj wybor- 
czych, a więc powszechne głosowanie. 

„Najbliższym zaś środkiem ku temu w wy- 
konaniu powyższej zasady, jest rzekome wyswo- 
bodzenie ludu z pod opieki większej własności 
i duchowieństwa, a więc zwaśnienie tych głó- 
wnych u nas czynników społecznych. , 

„O prawdziwy i rozsądny postęp tu nie 
idzie, bo on zawsze leżał w programie tych, 
którzy dotąd działali, a których teraz obalić 
pragną, bo większa własność nigdy go nie ód- 
pychała. Przeciwnie, cokolwiek od 40 lat stało 
się w kraju, od zniesienia pańszczyzny, aż do 
chwili obecnej, wszelki postęp, czy to w oświa- 
cie, czy w rozwoju porządku społecznego, pole- 
palące o na wzajemnem zaufaniu różnych warstw 

udności, czy to w pracy autonomicznej, czy 
w podniesieniu stosunków materjalnych, wszę- 
dzie większa własność najczynniejszy bierze 
udział i przeważnie ciężary akcji publicznej po- 
nosi. Przez cały szereg lat dawała dowody ży- 
czliwości i przywiązania do swoich młodszych 
braci włościan, i rany zadane przez niegodziwy 
dystem rządowy z pierwszej połowy obecnego 
stulecia, goić się zaczynały, bo rzeczą jest natu- 
ralną, że nietylko codzienny stosunek sąsiedzki, 
ale wspólny, jeden i ten sam interes, ziemian 
łączyć musi w najściślejszą harmonię większą 
własność z ludem wiejskim. 
5 „W ten stosunek rodzinny wejść chce, nie- 
«t-i z zarzewiem waśni, trzeci czynmnik, żywioł 
miejski. gie obcy, ale z pewnością mniej bliski ; 
spokrowaiony, bo na tej samej ziemi urodzony 
i pracujący dla dobra tego samego kraju. ale nie 
żyjący z ludem, niemający z nim tak ściśle zwią- 
zanych interesów ; owszem przed nim jest inne 
zadanie, inne powołanie. 

„Powodzenia stanu miejskiego każdy prawy 
syn tej ziemi życzyć sobie musi, tego stanu, któ- 
ry powinien szeroko rozwinąć życie przemysło- 
wo-handlowe, którego brak w naszym kraju. któ- 
ry ma udoskonalić rzemiosła, stworzyć i podno- 
sié fabryki, z miast zrobić potężne ogniska prze- 
myałowe i finansowe. Takiemu żywiołowi miej- 
skiemu, gdy urzeczywistni swoje wielkie zadanie, 

ragnąłbym przyznać znakomity wpływ na stosunki 

ajowe. Ale niestety tego jeszcze nie ma, mia- 
sta dotąd nie spełniły w szerszej mierze swojego 
powołania, więc w ogóle nie mogą jeszcze żądać 
takiego stanowiska, jakiem się cieszą miasta an- 

ielskie, i brać na siebie dalsze obowiązki, kiedy 
ta sił dla najbliższych nie starczy. 

„Ale czyż ten wstrętny ruch obecny wszczę- 
ło nasze prawdziwe mieszczaństwo w swojej zdro- 
wej większości? Weale nie. — To robota kilku 
przewrotnych jednostek, które ludu nawet nie 
znają, z chłopem nie żyją i mało go widzą. _ 

„Jeżeli lud wiejski opieki potrzebuje, to ja- 
kiem prawem oni się wdzierają na opiekunów, 
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OPOWIADANIE Z PRZESZŁOŚCI SEBBÓW 
JÓZ. F. TOUŻIMSKIEGO. 


(Dokończenie). 


I w ten sposób Miłosz pozostał na dłużej 
w Białogrodzie. W pierwszych chwilach uprzej- 
su przyjęty, workiem dukatów zjednał sobie 
Agi 1 wszystkich względy. Nikt nawet nie przy- 
uszczał, że i om dostał się do niewoli, lecz im 

alej było, tem więcej przekonaliśmy się wszyscy, 
że i on wpadł w Kapkę, z której już ani pienią- 
dze, ani słowa wydobyć go nie mogły. Stosunki 
chłodły coraz bardziej. 

Jednego dnia przywieziono Solimanowi gło- 
wę Stanoja Głlavasza, którego sami Turey zrobili 
dowódzcą w Smederewi.. Glavasz walczył nawet 
przeciw Hadżi Prodanewi. 

Jeden z żandarmów, gdy przynieśli gło- 
wę nieszczęśliwego Serh=, złośliwie zaczepił Mi- 
łosza. 

— Panie starosto! —- rzekł — czy nie po- 
znajecie czyja to głowa ° 

Miłosz nigdy nie <zasił odwagi i z naj- 
zimniejszą krwią odpowiedział na to: 

— Wiem dobrze, że to gł wa jednego z na- 
"82 ch, wszystkie one już w cuu. eh, spoczywają 
rękach. 

i Nigdy też nie dał po sobie poznać, że zau- 
ważył zmianę, jaka zaszła w postępowaniu paszy; 
milczał zawsze na wszystkie jego wyrzuty. 

Dnie upływały zwolna, a wraz z niemi 
nikła nadzieja swobody. Zbliżał się dzień św. 
A męczennika i patrona serbskiego arodu, 
dzień ogólnego w kraju naszym święta radości. 
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wciskając się między rodzonych braci, których 
rozdwoić i poróżnić pragną? (o zrobili dotąd 
dla tego ludu? W imię czego pojawili się w ro- 
dzinie wiejskiej? Oto trucizną rozpoczynają swą 
czynność, bo waśń społeczna lekarstwem nie 
jest i zdrowia nie przyniesie! A nie mówię tego 
o naszem poczeiwem i patrjotycznem mieszezsń- 
stwie, którego rozwoju pomyślności i ztąd wzra- 
stającego znaczenia pragnę — ale mówię o tych 
jednostkach, które pod hasłem rzekomej wolno- 
ści, swawolę społeczną wywołać usiłują, które 
sieją wiatr, żeby zbierać burzę. Porozumienie i 
zgoda między dworam s wsią, które tyle lat pra- 
cy kosztowały, stanęły solą w oku tym aposto- 
łom zepsucia. Wszyscy oni wiedzą dobrze, że 
tam, gdzie idzie o poprawę doli ludu, o pomoc 
intelektualną ezy matarjalną, większa własność 
jest zawsze gotową do pracy i poświęceń; stwier- 
dziła to nietylko słowem ale uczynkiem w ciągu 
szeregu lat; również wiedzą, że jest na wskroś 
polską i tego sztandaru nigdy nie odstąpi; — 
wreszcie wiedzą, że jest katolicką i wierzącą. 

„Ale o te trzy czynniki, postępu, narodo- 
wości i wiary nie chodzi, a więc powtarzam, 
chodzi o co innego, o zrównanie warstw społe- 
ceznych i interesów pod jeden strychulee, o 
anarchię. 

„Nad wszelakiem postępem zawsze pra- 
cować będziemy, ale z anarchią nie ma kom- 
promisu i wobec niej znajdą nas ci panowie 
pod bronią, którą teraz sami nam w rękę cisną. 
Od chwili rzucenia przez nieh pochodni niezgo- 
dy, haniebnych oszezerstw i kłamstw, które tar- 
gnęły się na najświętsze zasady uezciwości dla 
wzbudzenia nienawiści chłopów do szlachty, któ- 
re w bezczelnej namiętności posuwały się coraz 
dalej i głębiej, czas nam stanąć murem naprze- 
ciw tym szumowinom i mętnym falom, czas po- 
wołać żywioły porządku, które u nas przecież tak 
znakomitą większość stanowią, do zespolenia się 
i patrjotycznego działania. 

„Ziemia sanocka, ta skarbnica polskiego 
ducha obywatelskiego, daje od lat wielu dowody 
wzorowej solidarności i łaczności. Jej czynniki 
nie cofały się nigdy przed rzetelnym postępem 
i pracą cywilizacyjna, ale również nie edstąpiły 
nigdy od wiary i tradycji ojców naszych. Przed- 
stawiciele tej ziemi na jakimkolwiek polu pracy 
publicznej postępują solidarnie, ręka w rękę, w 
poczuciu wspólności z całem obywatelatwem, któ- 
re ich zaufaniem obdarzyło, zaważyli już na 
szali wypadków krajowych, a byli zawsze przy- 
kładem zgody. 

„Niechże więc i w tym paroksyzmia spo- 
łecznym, w tej dreszezy niezdrowej, która prze- 
szła przez skołatane ciało naszego organizmu 
narodowego będą tym dzielaym czynnikiem ozdro- 
wienia i nabrania sił nowych. 

„Komukolwiek przeto oddacie panowie wa- 
sze zaufanie, kogokolwiek wyborem zaszczycicie, 
niech posłowie wasi niosą wysoko chorągiew tej 
sanockiej ziemi, tego zaenego polskiego obywa- 
telstwa, — niech około niej gromadzą ludzi do- 
brej woli, zarówno dla obrony przed anarchią, 
jak dla postępowej i usilnej pracy, której przy- 
szłość kraju od nas wymaga. 
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Z Izby sądowej. | 


Fanatysm. | 


Warszawa 10. lipca, 

Dobitnym przyczynkiem do dziejów fanatyzmu | 
ciemnych klas, jest sprawa Mendla Oranatsztajna, 
gądzeną w dniu dzisiejszym w łzbie sądowej. 

Oskarzony miał siostrę Śurę, która uciekłszy 
z domu rodziców, przyjęła chrzest święty i wyszła za 
mąż za włościanina Ignacego Rusinowskiego. Krewni 
neofitki dokładali wszelkich starań by odnaleźć miej- 
see jej pobytu, a podejrzywając młodego Rusinowskie- | 
go o matrymonialne względem niej zamiary, otoczyli 
pewnego razu w ogromnej ilości dom cojea Rasinow= | 
skiego, domagając się wydania Sury. Potrzeba było 
interwencji władzy, by sfanatyzowanych rozpędzić. 

Młoda para zamieszkała na wsi w Lewanówee, | 
gdyż ojciec nowożeńca bojąc się zemsty żydów, nie | 
choia? przyjąć jej de siebie. Po k.lku dniach na po- | 
dwórze domu Rusinowskich przyszła matka dawniej 
Sury a teraz Rozalji, lecz nia wpuszszono jej do cha 
łupy, po tygoduiu zaszedł ojciec lecz nie zastał ni- 
kogo, wreszcie odwiedził młodą parę siedmnastoletni 
brat Mendel. Chcąc uspoko:ć siostrę, która uciekła 
na strych, Mendel oznajmił Rusinowskim, że i on ma 
zamiar chrzest przyjąć i aby wykazać jak mało dba 
o prawidła żydowskiej wiary, jadł z nimi wszystko 
oo jedli sami. Przekonana o prawdzie słów brata, 
Rusinowska przyjmowała go chętnie. 

D. 15. października r. z. Mendel był po raz 
czwarty u siostry, jadł obiad z brateratwem, a po 
obiedzie wyjął cebulę, mówiąc, że chee po katolickim 
obiedzie zjeść coś żydowskiego. Rusinowski przysunął 
mu solniczkę i poszedł na roboty, siostra wyszła do 
sąsiadów, by zmienić pieniądze dla brata na drogę, 


Solimau wybrał dzień ten także na okrutną zem- 
sty swej pamiątkę. 
Niecny, w oczach Miłosza rozkazał spełnić 
at zbrodnię umyślnie, aby zakrwawić mu, 
uszę. 
Co to za okropny był dzień! Góry i doliny 
AE były śniegiom, na Dunaju szkliły się 
ryły lodu, można było sądzić, że sama natura 
rozpostarła umyślnie taki biały całun, aby na 
jego tle wyraźniej odbijała się krew naszych mę- 
czenników. Stu (area więżniów wyprowa- 
dzono z ciemnych lochów, ścięto im głowy, a 
krew dokoła polała się i zarumieniła Śniegiem 
usłane pola. 


Gorszy jeszcze los spotkał opata tirnow- 
skiego klasztoru i jego towarzyszy. Jeden dru- 
giego musiał wbijać na pal i zatykać na basztach 
od strony austrjackiej bramy. Miłosz cały dzień 
nie przemówił ani słowa, wieczorem zbliżył się. 
do mnie, mówiąc: 

— Jeśli chłopcze żyć będziesz i powrócisz 
do swoich, to powiedz, że Miłosz odradzał po- 
wstania, gdyż sądził, iż złotem wymoże na Tur- 
kach wszystko, lecz dziś przekonał się, że czego 
sam bronią nie zdobędzie, wszystko już za stra- 
cone uważać można. 

Po krwawym tym dniu nastąpiła noc stra- 
szna, boleśniejsza jeszcze, żaden z chrześcjan 
oka nie mógł zmrużyć. Wiedzieli wszyscy, czego 
się mają spodziewać, 

Spodziewaliśmy się, podobnie jak i bracia 
nasi, oddać głowę pod miecz katowski. Stanął 
mi przed oczyma los mój nieszczęsny, 8 przede- 
wszystkiem biedna, tak droga mi Milena. Wi- 
działem jej piękną wspaniałą postawę, oczy łza- 
mi zalane, widziałem jak nieeny basza stał przed 
nią i gwałtem, groźbami, ją czystą i niewinną 
jak gołąbkę, porwać chciał w swoje objęcia. Ser- 
ce moje ogarnęła niewysłowiona rozpacz na myśl, 
że gdy jutro rano mnie wraz z innymi poprowa- 
wadzą na śmierć, biedna Milena sama zostanie 


GAZETA NARODOWA z Soboty dunia 18. Lipca 1889. 
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była więc chwila, gdy Mendel został w izbie sam 
jeden, skorzystał z niej, gdyż przybyła po chwili do 
chałupy Kieszkowska, zauważyła, jak Mendel chował 
coś zawiniętego w biały papierek do kieszeni... Przy 
pożegnaniu Mendel oznajmił siostrze, że idzie do Ra 
doraia, by zmienić religję, otrzymał od niej krzyżyk 
i wyszedł, 

Wieczorem tego samego dnia Rusinowscy po 
zjedzeniu kolacji posypanej solą z tej samej solniczki, 


"która stała przed Mendlem, poczuli wszystkie objawy 


otrucia, Energiczna pomoc uratowała im życie. W sol- 
niczce i kartofiach gotowanych na wieczerzę, znale- 
ziono ogremną dozę arszeniku. 

Mendel Granatsztajn osksrzony o usiłowanie otru- 
cia siostry i męża jej, nie przyznał się do winy, lecz 
na zasadzie wyżej przytoczonych danych, skazsny z0- 
stał przez sąd okręgowy i izbę sądową na pozbawie- 
nie wszystkich praw stanu i cztery lata ciężkich ro- 
bót, a następnie na dożywotnie osiedlenie na Syberji. 


Kronika miejscowa | zamiciscoga 
Lwów dnia 12. lipca. 


* Mianowanla. Rada szkolna krajowa mamia- 


nowała tymczasowego nauczyciela Kazimierza Pras- 
goła w Straszydlu, stałym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Str: szydlu. 

Dr. Józef Puzyna wmianowany został nadzwy- 
czajnym profesorem matematyki na uniwersytecie 
lwowskim ; dyrektor gimnezjam drohobyckiego Bie- 
siadzki Wojciech, dyrekteram gimnazjum Franciszka 
Józefa we Lwowie; Aleksander Borkowski, prof. gi- 
mnazjum skademickiego, dyrektorem giwmnazjam w 
Drohobyczu. 

* Z uniwersytetu. P. Manuel Singer, rodem 
ze Lwowa, otrzymał na uniwersytecie wiedeńskim 
stopień doktora medycyny. 


* Prezydent apelacji p. Simonowicz pe- 
wrócił z Czerniowiec do Lwowa. 


* Ks. arcybiskup Issakowicz, po ukończeniu 
wizytacji kanonieznej w Czerniowcach, odjechał do 
Suczawy. 

» Śluby. W Warszawie odbył się ślub panny 
Murji Szuszkowskiej, córki Ludwiki z Weychartów i 
śp. Ignacego, b. chorążego powiatu winnickiego, z p. 
Konradem Sulimierskim, synem śp. Antoniego i Juhi 
z Szołowskieh, obywatelem ziemskim z Płockiego i 
ślub panny Róży Rosenzweig, córki lekarza konsulatu 
autrjackiego dr. Michała Rosenzweiga i Teresy z Cie- 
leckich, z p. Ryszardem Skarżyńskim, obyw. siem. 
z Kutnowskiego. 


* Zmarli we Lwowie: Mikołaj Wiśniewski, syn 
Wiktora Wiśniewskiego, w 36 r. życia. — Joanna 
z Korytowskich hrabina Baworowska w 69 r. życia, 
Wyprowadzenie zwłok z domu pod l. 4, przy ulisy 
Czarnsekiego na dworzec Podzamcze, nastąpi w nie- 
dzielę 14. bm. o gedzinie 5 po poł., ztamtąd odwie- 
zione zostaną zwłoki do Ostrowa koło Taroopola. 

Antoni Sieber, właściciel kawiarni wiedeńskiej, 
zmarł dziś rano w 71 r. życia. 

Stanisław Zarański, dyrektor urzędów pomoeni- 
czych przy sądzie wyższym w Krakowie, zmarł w 
Krakowie w 72 r. życia. Sə Zarański był zarazem 
autorem kilku cenionych dziełek popularno-nakowych, 
a niegdyś sprawował bezpłatnie obowiązek prof. historji 
polskiej w krakowskim Internacie nauczycielskim. 
Ostatnią książką jego są: „Pierwiastki dziejów ejczy- 
stych w ich organicznym rozwoju“. 

Leonżrd Szymon Brcchwiez Regoyski, ońicer 
wojsk polskich z r. 1831, wł. dóbr żiemskieh, zmarł 
w Kątach w 85 r. życia, - 

Józef Michniewski, © vraw, ameiytewany sta- 
rosta, i. urzędnik Rzpite, Krakowskiej, wł. dóbr 
ziemskieje zmarł w Kowalowy w 7O r. życia. 


Festyn. Z powodu, iż festyn korpusu wete- 
ranów wojskowych przygotowany na 7. lipea do skut- 
ku nie przyszedł, urządza fezże korpus wielki wspa- 
niały fastyn połączony z bogato wyposażoną loterją 


fantową, ogoiami sztucznemi i innemi zabawami przy 
| udziale dwóch muzyk w ogrodzie p. Kisalki nad sta- 


wam z tym samym co poprzednio 
programem w niedzielę 14. bm. 


* Izba rękodzielnieza zwołała na wczoraj po 
poł. zgromadzenie majstrów, celem zastanowienia się 


zapowiedzianym 


, nad tem, czy chłupeów rzemieślniczych zapisywać da 


powiatowej kasy chorych wobec tego, że korporacje 
same troszczą się o to i posiadają odpowiedne fundu- 
sze na wypadek choroby. Zgromadzenie, było nieli- 
czne, wskutek tego niechciano żadnych uchwał po- 
wziąść. Uchwaleno, że walna zgromadzenie protestuje 
przeciw sposobowi wzywania majstrów do zapisywa- 
D:a swoich chłopców, jakoteż uchwalono, ażeby nie 
wybierać delegatów do zarządu kasy, dopóki nie na- 
stąpi porozumienie władzy przemysłowej z korpo- 
racjari. 

Protest ten jednak nie nie pomógł, gdyż wie- 
czorem upstąpiły wybory. 


* Do egzaminu dojrzałości w Sanoku za- 
pisało się 31 abiturjentów. Egzamin odbył się pod 


przewodnictwem dr. Zakrzewskiego, profesora uniwer= | na nowe. 
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cie cześć i sławę swoją. 


w niewoli i w haremie i zatraci droższą nad Ży-| dzie się dla niej prze 


sytetu jagiellońskiego. Uznani za dojrzałych są: 
Chwmielowiec Mich., Daszyk Józef, Gabryelski Józef 
(ekst.), Greg» Stanisław, Herzig Berel (z odzna ), 
Jasienieki Teofil (z odzn.), Jasienicki Piotr, Klu 

czycki Ignacy, Krajnik Józef (z odzn.), Krynicki An- 
toni, Liske Antoni, Maczuga Asolinary, Męski Tede- 
usz, Mycielski Piotr. Nebenzabl Samuel, Oshęduszka 
Jan (ekst.), Ockęduszka Piotr, Ręka Edward, Ryba 
Stan., Nchaffer Ozjasz, Sokołowski Stefan, Turczma- 
nowiez Roman, Tymczyszyn Grzegorz. Jeden abitu- 
rjeut odstąpił od piśmiennej matury, 4. pszwolono 
powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu po waka- 
cjach, jednego reprobowano na rok, dwóch saé (je- 
dnego (ekst.) reprobowano na ozas nieograniczony. 


* W krajowej niższej szkole rolniczej w 
Kobiernicach odbędzie się egzamin w d. 15. lipea, a 
nowy rok szkolny zacznie się z d. 1. września br, 
Zgłoszenia nowych uczniów przyjmuje dyrekcja szko- 
ły o1 teraz aż po d. 25. sierpnia, Warunki przyję- 
cia są następujące: 1) ukończenie z dobrym postę- 
pem szkoły ludowej; 2) przedłożenie metryki uro- 
dzenia; 3) świadectwa moralności; 4) zobowiązanie 
się rodziców lub opiekunów do regularnej wpłaty w 
półrocznych ratach z góry należytości na utrzymanie 
ucznia wynoszącej kwotę 150 zdr. rocznie, względnie 
petycji (gdy ku temu są warunki) o przyjęcie na 
fundusz krajowy. Tylko młodzieńcy, którzy ukończyli 
16 rok Życia i są tak umysłowo jak i fizycznie do- 
brze rozwinięci, mogą być do tej szkoły przyjęci. 


« Krakowska Rada miejska uchwaliła wczo- 
raj budowę wodociągów z Regulice kosztem półtrzecia 
milinna złr. 

* Fundacja. Jak wiadomo, prawdopodobnie już 
z d. 1. października br. otworzonym zostanie wydział 
rolniczy przy uniwersytecie Jagiellońskim. Dla wy- 
działu urządzonem będzie pole doświadczalne, ofiaro- 
wane przez gminę miasta, tuż za rogatką warszaw- 
ską. Żywotna ta sprawa zainteresowała szerokie war- 
stwy naszego społęczeństwa i popłynęły dalsze ofiary 
na tak doniosły cel. Równocześnie poczęła się z je 
dnej dobrej myśli wywiązywać druga, mianowicie czy 
owo pole doświadczalne nie mogłoby spełniać sz r- 
szego zadania, czy zeń, oprócz słachaczy uniwersytetu 
Jagielleńskiego, nie mogliby również korzystać naznio- 
wie seminarjum nauczycielskiego, mający być nauczy- 
cielami wiejskiego ludu, dla których zatem nauka 
rolnictwa jest jednym z najważniejszych przedmiotów. 
O udzielaniu nauki rolnictwa ucznioni seminarjów 
nauczycielskich pomyślano juź i podniesiono, jak ona 
ważne znaczenie miałaby dla ludu wiejskiego i dla 
samych nauczycieli. Wprowadzenie wszakże tej nauki 
w życie przedstawiało wielkie trudności. Trudności te 
usunąć może urządzenie pola doświadczalnego dla 
wydziału rolniczego przy uniwersytecie Jagieliońskim, 
jeżeli z pola tego korzystać będą mogli moezniowie 
seminarjum nauczycielskiego, jeżeli korzystać będą 
mogli z praktycznych ówiezeń w odpowiednia natu- 
ralnie dla siebie zakresie mauki. Myśl ta poważna 
nasunęła się p. Ignacemu Żółkowskiemu i on przed- 
łożył ją rektorowi uniwersytetu Jagiellońskiego, oraz 
gronu ludzi poważnych. Ci uznali myśl za dobrą 
i przyrzekli ją popierać u władz, a p. Ignacy Żół- 
towski ofiarował na wydział rolniczy 2000 zł. „ wa- 
runkiem, jeżeli do ówiczeń praktycznych dopuszózeni 
będą kandydaci na nauczycieli ludowych. 

Beerz cała przedłożoną została ministerstwu 


z poparciem, na jakie w interesie kraju zasługuje, i 


a znajdzie zapewne uznanie w całym kraju i nie od- 
mówią jej swego poparcia sejmowi posłowie wło- 
śsiańscy. Nauczycielstwo zaś na zjeździe w Złoczowie 
zastanowi się zapewne bliżej nad tą sprawą. 


* Fabryka wytworów chemicza, ch ` 64% 
wozowych spółki komandytowej p. JJ «© Wsnuga 
we Lwowie, otrzymała na podstawie na- 
jniestnictra pezwolenie na używanie «qe v 
úa godle i pieczęci. a, i 

$ 61. ustawy przemysłowej opiewa: Przedsię- 
biorstwa przemysłowe odznaczające się znakomitym 
wpływem na rozwój przemysłu narodowego i ożywie- 
nia handlu, mogą być odznaczone przywilejem uży- 
wania orła cesarskiego na godle pieczęci. 

* Nowe jednoreńskówki według ogłoszonego 
we wozorajszej Wisner Zig. rozporządzenia ruin stra 
skarbu z d. 8, lipoa br. (Dz. u. p. z dnia 10. lipca 
(z. XLI — N. 108) puszezone będą w obieg z dniem 
18. lipea br. Mieć one będą firmę c. i k.. centralnej 
kasy państwa i datę 1 lipca 1888 Z opisu nowych 
not, dołączonego do reskryptu zdaja się; że będą one 
podobne do dotychezasowych. Noty, obecnie w obie- 
gu będące, a mające datę 1. stycznia 1882 przyjmo- 
wane będą wa wszystkich rządowych kasach i urzę- 
dach anstrjacko węzierskiej monarchii do dnia 30. 
ozerwca 1892 dawna noty jednoreńskowe przyjmowa- 
ne będą przy wypłatach tylko w centralnej kasie 
państwa w Wiedniu, tudzież w centralnej kasie w 
Peszcie -—-- zaś na żądanie stron wymieniane będą za 
nowe w tychże centralnych kasach i we wszystkich 
kasach krajowych. Od 1. lipca 1892 do końca gru- 
dnia 1898 wymiana not dotychczasowych będzie mo 
gła nastąpić już tylko na skutek formalnego, ostem- 
plowanego a do ministerstwa skarbu wniesionego po- 
dania. Od dnia 31. grudnia 1898 duwue noty nie 
będą już wcale ani przyjmowane, ani wymieniane 


i 


arek’ 


wodnik. Tylko jaż my 
trzej, to jest Miłosz, Dymitr i ja, zostaliśmy na 


— Och! czemuż wówczas, gdy nas na-jłasce i niełasce paszy, niby wolni, a jednak wię- 


zastałem jej. 


padli Turcy, dwoma strzałami nie uwolniłem jej | źniowie jego. Daremnis Miłosz pros'f paszę, aby 
i siebie z rąk nieprzyjaciół — wyrzucałem wciąż | chociaż na kilka dai pozwolił mu udać się na 
sobie. drugą stronę Dunaju. Pasza sni słuctać o tem 
Tymezasem po owej pamiętnej uroczysto- | nie chciał, pomimo tego, że Miłosz z podróży 
ści, niespodziewanie zawitał dla nas dzień wy-| obiecywał zaraz przywieźć potrzebne na wykup 
bawienia. Krew braci naszych ocaliła nas. Mo-| pieniądze. Nie nie pomogło, posłano tedy Dy- 
rowa Zaraza, szerząca się dotąd tylko wśród | miira. Wówczas Miłosz przemówił do mnie słów 
chrześcjan, wśród Turków zaczęła wybierać ofia- | kilka : 
ry. Powstał popłoch nietzały. Janczarowie po- | — Mój chłopcze, idź razem z Dymitrem, 
częli szeptać, że kraw whrześcjańska przelusa | lepiej, ża i ciebie tu nie będzie. Pamiętaj jednak, 
w takiej obfitości, przynosi im zgubę, harem się| gdy wyjdziesz za brumę, nie idź z Dymitrem, 
burzył, a pierwsza Żona paszy nalegała, aby wy- | lecz weź się na prawo, do Topezidera i pod 
j Awalą, trzeciego dnia czekaj na mnie. Pierwsze- 
go jednak dnia, gdy się rozstaniesz z Dymitrem, 
Przebiegły Miłosz, dowiedziawszy się o tera, | idź od wsi do wsi, niech się zbierze trochę zbroj- 
korzystał z okoliczności i pokusił się traktować | nego ludu, aby w danym razie, gdy ja nie 
o wykup Mileny i reszty niewolników. wię się na Awale, nad potokiem, chwycili 
Śmierć tylu chrześcijan zadowoliła już krwio- | za broń; powiedz im, niech robią uważnie, aby 
żerczość Solimana, dręczony przytem obawą mo-jich Turcy nie zaskoczyli w drodze. Drugiego 
rowej zarazy, po wielu naleganiach Miłosza,.| dnia staraj się widzieć z Milena, a dopiero trze- 
przystąpił do układów. Dość, że za Milenę sk ciego dnia około -poładnia stań na wskazanem 
łosz obiecał dać 8 worków złota, a 100-worków ! miejscu i powtórz wszystkim moje słowa. 
za resztę więźniów, co na dzisiejsze pieniądze | Nazajutrz rano opuściłem z Dymitrem 
każdy worek znaczy 500 piastrów. | twierdzę, lecz nie w, stronę Sawy, jak on, tylko 
Paszy najwięcej szło o Milenę; gdyby niej w przeciwną udałem się stronę, stosownie do 
obawa morowej zarazy i zazdrość żon, kto wie, | rozkazów Miłosza. Z całą ostrożBością unikałem 
czy mimo oporu i strasznej nienawiści, jaką czy- | wszelkiego spotkania, dopiero wszedłszy do wsi 
tal w twarzy Mileny, byłby ją wypuścił ze swo- | otoczonej lasami, zapukałem do jednej z chat, 
ich szponów. Przyjęto mnie jak brata; zwołana starszyzna, po 
Stało sią jednak inaczej. . | którą zaraz posłałem, posłyszawBzy rozkaz Miło- 
Nie możecie sobie, mój panie, wyobrazić | sza, każdej chwili była gotową chwycić za broń. 
radości, jaką byliśmy przejęci, gdy kajdany zdjęto | Drugiego dnia jeden rolnik z Rużan, który 
nam zrąk; całowaliśmy ręce Miłosza, myślałem, | znał dobrze najbliższe i najkezpieczniejsze miej- 
że i on będzie wolnym, tymczasem po odejściu sca, poprowadził mnie z powrotem do miasta. 
wszystkich więźniów, mnie i Miłosza zatrzymano Zawiadomiony o mieszkaniu Bogowicza, tak bo- 
jeszcze w twierdzy. Dziękowałem Bogu, że Mi- ;wiem nazywał się gospodarz Mileny, bez pyta- 
lena jest wolną. Dymitr zaprowadził ją na przed- | nia dążyłem wprost do jego chaty. Serce biło 
mieście, do jednego z przyjaciół Miłosza, u któ- | mi z wzruszenia, gdy po zwykłych przywitaniach 
rego miała pozostać, dopóki jaki pewny nie znaj- | zapytałem się o Milenę. W pierwszej Izbie nie 


dalili cbrześcjankę, gdyż jej bytność w haremie 
kmierć tylko EWA przyniesie. | 
| 


* Prorok katastrof, Rudolf Falb, który dzi- - 
wnym sposobem przepowiedział 
katastrof nazywa w swym „Kalendarzu dni kryty- 
eznych* dzień dzisiejszy 12. bm. dniem krytycznym 
piarwszego rzędu, zapowiadając trzęsienia ziemi, oraz 
katastrofy kolejowe i w kopalniach. 

* Tyfus i cholera. Z Oedenburga donoszą 
10. bm.: „W czwartym batalionie 76 pp. stacjono- 
wanym w Komornie, wybuchł tyfus epidemicznie. 
W jednej kompanii zachorował oficer i wszyscy żŻoł- 
nierze. Pułkownik Kozak wyjechał ztąd do Komarna. 
Wielu żołnierzy urlopowano.* 

Z Tryestu donoszą 10. bm.: „Nadeszła tu 
z Marsylii urzędowa wiadomość, że na paroweu po- 
cztowym „Caledonia“, na którym znajdowało się 177 
pasażerów, zmarł na cholerę podczas przejazdu z Sin- 
gapore do Marsylii pewien Chińczyk i gubernator 
Kochinchiny. Okręt, który przybył 24. czerwea br 
do Marsylii paddano ścisłej kwarantannie i desin- 
fekcji". 

+ organizowanie korpusów wakacyjnych 
odbędzie się 15. bm. o g. 9, rano w zabudowaniu 
szkoły im. Markiana Szaszkiewicza i Piramowicza, 
gdzie wszyscy zapisani uczniowie winni się zgłosić, 
Wpisy do korpusów wakacyjnych odbywają się w po- 
mieszkaniu sekretarza komitetu p. Jana Chudeckiego 
ul. Wałowa l. 20. I. piętro, do 1. sierpnia, codzień 
od godz. 12. do 2. w poładnie. 


* Manewry. Garnizon piechoty w Czerniowesch 
udaje się 12. sierpnia na ówiezenia pod Kołomyją, 
względnie pod Stanisławowem, skąd powróci do Czer- 
niowiee 19. września. — Szwadrony dragonów, sta- 
cjonowanych w Ozerniowsach i Nowej Zuozce, udadzą 
się w tym samym czasie do Kołomyi, względnie do 
Lwowa, skąd powrócą częściowo w dniach 19. i 24. 
września. 


* Wilki. W okolicy Hliboki ukazała się znaczna 
ilcść wilków, które rzucają się na bydło i czynią nie- 
małe szkody. Cztery woły padły ofiarą drapieżców, 
a trzy silniejsze umkaęły ciężko pokaleczone. 


* W Warszawie odbyło się wczoraj na polu 
Mokotowskiem uroczysta wręczenie odznak chorągwio- 
wych, przeznaczonych przez cesarza Franciszka Jó- 
zefa dla jednego z pułków jego imię noszących. Uro- 
czysty akt oddania insygniów odbył się w obecności . 
hr. Mussin- Puszkina, zastępey Hurki, kilku jenera- 
łów i zastępcy tamtejszego konsula. Car nadesłał 
telegram. Na cześć cesarza austrjackiego wznoszono 
okrzyki. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Komarów w  powiesie kolbu- 
szowskim na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 złr. 


* Pogorzel miasteczka. Z powistu nowogródz- 
kiego donoszą 10. bm.: Miastsezko Nowa-Mysz wi- 
dieznia skazane została ma zagładę od ognia. Je- 
szeza się podnieść mie zdołało ed zeszłorocznych po- 
żarów, które eżłkiem prawie zrujnowały mieszkań- 
ców, gdy znowu dwie nowe podobne klęski nawie- 
dziły miasteczko. Przerażeni mieszkańcy nie wiedzą, 
co począć ; poguębienie ogólne panuje. 

* Fałszywe banknoty rumnńskie. Z Buka- 
resztu donoszą l1. bm.: Ministerstwo skarbu wykryło 
wielką ilość fałszywych banknotów banku krajowego. 
Zarządzono poszukiwania fałezerzów. 


* Wygrana półmilionowa. Z Temeszwaru 
doneszą 11. bm.: „Zarząd tutejszej loterji liczbowej 
ogłasza, że wyciąganie numarów odbywa się w spo- 
sób przyjety wa wszystkich urzędach loteryjnych 
Austro- Węgier i w obecności publiczności, Do cig- 
gnienia numerów używany bywa zazwyczaj jakiś ma- 
ły sierota, a pczy 'akcle tym obecną jest komisja skła- 
dająca się z kilku urzędników urzędy pod przewa- 
duictwem delegata dyrekoji skarbowej. Welegar ten * 
bierze od chłopes wyciągnięty numer i zapisawszy 
takowy do protokołu podaja go innym członkom ko- 
misji. Chłopiee wyciągsjący numera otrzymaje za to 
2 zł. Zdarza się jednak jak-i'w obecnym wypadku, 
że jeżeli się wyznwczony chłopak spóźni, lub dla zy- 
skania większej ufności w grónie obucnych bywa uży- 
wany do wyciągania numerów pierwszy lepszy obe- 
eny z publiczności przy oiągnieniu. Wyciągnięty nu- 
mer bywa też natychmiast pokazywany. publiczności 
obeenej przy ciągnieniu.* 

O Farkasie, który wygrał przy ostatniem 
elągnieniu loterii temeszwarskiej blisko pół miliona 
zł. donoszą z Budap sztu 10. bm.: „Farkas wstąpił 
w r. 1862 jako bezpłatuy praktykant do magistratu 
w Aradzie. Dzięki wielkim jege zdolmościom i pilno- 
ści został dość prędko kancelistą prezydjalnym. W kil- 
ka lat potem otrzymał spadek po burmistrza Schers 
fanederu j został radcą magistratu, przez jakiś czas 
był on nawet zastępcą burmistrza, następnie jednak 
poróżnił się radą miejską i opuścił Arad, Wyjechał 
z tamtąd do Szredi:tje a następnie do Werszec, gdzie 
był pomocnikiem rejenta a potem adwokata. W kwie- 
tniu r. 1888 po Śmierci swej żony, która pozostawiła 
troje dzieci, przybył de Budapesztu, gdzie wystąpił 
jako bardzo zamożny człowiek. Wynajął eleganckie 
pomieszkanie, przyjął guwernóra i guwernantkę, 
rzudko bywał w domu, ciągle prawie podróżował. 
Po egzaminach, w ozerweu b. r. zawiózł dzieci do 
Aradu do krawnych zmarłej małżonki i zatrzymał się 


SPOKEN 


Serbowie zwykle ukrywali swoje 
żony i córki, aby na nieszczęście nie wpadły 
w oczy Turkom. Otworzyłem drzwi do drugiej, 
mniejszej izdebki; na komiuku palił się suty 
ogień, z wrzecionem w ręku na nizkim stołeczku 
siedziała Miłona. Zobaczywszy mnie, skamieniała, 
wrzeciono wypadło jej z dłoni, 

-— Nie poznajesz mnie? —- pytałem ją zei- 
cha. Przychodzę cię na iane, bezpieczniejsze za- 
prowadzić miejsce. 

Blade jej lica zabarwił ramieniec, z uśmiea- 
chem spojrzała na mnie: i 

— Jakie to szczęście, że żyjesz — przemó- 
wiła witając mnie, 

Drżały mi ręce, uczuć moich nie mogłem 
ukryć. Milena wzruszona, z wyrzutem spojrzała 
na mnie. Mslczała, lecz we wzroku jej wyczytać 
mogłem wyraźnie słowa: — >` 

— Należę do innego, twoją być nie mogę, 
musisz stłumić uczucie, 

W tej chwili przyszedł mi na myśl mój oj- 
ciec i rady jego, jakich mi udzielał przed ową 
pamiętną podróżą, Począłem więc wyrzucać sobie 
nierozsądną miłość, która w owej chwili zbudzi- 
ła się w sercu mojem: 

— Tyś mi jest siostrą — przemówiłem, 
aby pokryć moje pomięszanie. 

— A ty mi bratem i wybaweą — odpowia- 
dała niemniej wzruszona. pen 

W tejże samej chwili prżyszedł gospodarz 
Mileny, a rozmówiwszy się serdecznie, poczęsto- 
wał muie posiłkiem i wkrótce potem zeszła się 
eała jego rodzina, to jest żona i dwaj jego sy- 
rowie, i wszyscy razem zasiedliśmy do stołu. 

Przed wieczorem zwołana gromada zebrała 
się znowu w domu Bogowicza. Pożegnani przez 
wszystkich, wyruszyliśmy znowu w stronę Awali. 
Z niecierpliwością oczekiwaliśmy chwili, nazna- 
czonej przez Miłosza na spotkanie. 

Zaledwie wschodzące słońce zaczęło rozrzu- 
cać złociste swe promienie Ba wierzchołki gór, 
gdy na umówionem stanęliśmy miejscu. Od Zar- 


szereg tegorocznych > « 


tlko w Temeszwarze. Dziś rano przybył do własne- 
6 mieszkania w Budapeszcie w towarzystwie obcego 
cz” .wieka. Na zapytania odpowiedział, że podjął wy- 
-ang z polecenia kilku osób. O gudz. 1. w południe 

'awił się znowu w swem mieszkaniu i oświadczył 
oai, że wyjeżdża patychmiast do Aradu, zkąd 
wróci za trzy dni. Odjechał fiakrem, niewiadomo je- 
dnak czy wyjechał do Aradu. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 12. lipca: 

W ubiegłej dobie, licząc od 1%. godz. w połu- 
daie, mieliśmy wiatr połudn.-zachodni, niebo prze- 

"ażnie pogodne, powietrze miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 26:69 O, naj- 
wyższa 32'80 O, najniższa 20 4” O w nocy. 

Przez oala dobę mieliśmy pogodę; dziś rano 
była mgła mała, 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w Szwecji; zwyżka 765—760 we Wło- 
azach. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
aa był dziś o 9 rano 765 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 12. lipca : 

Wiatr zachodni, Średnia temperatura doby bez 
zmiany, niebo w części pogodne, a powietrze miernie 
wilgotne i skłonne do burzy. 

* Jntro, d. 18. lipca: 
Kos. i Dam. 


Św. 


Małgorzaty. 


— Wybory z większej własności w Stryju. 
P. Stanisław Komornicki otrzymał był 41 gło- 
zów a nie 31, jak mylnie nam doniesiono w telegra- 

ie onegdajszym ze Stryja. 

— Strejki. Z Berna donoszą 11. bm.: „Przy- 

doy robotników Paleczek i Sobotka zostali areszto- 

ini za knowania anarchistyczne. Strejk mimo to 
wa dalej. 

Z Gracu donoszą 11. bm.: 

szybiera ooraz większe rozmiary. 

Z Hali pod Lipskiem donoszą, że w ponie- 

aiałok zawiesiło 80 polskich robotników pracę przy 
pudowli, ponieważ nie przyznano im 38 fen. lecz 36 
fen. za godzinę. 

Kolońska Folks Ztg. donosi, że w poniedzia- 
łek odmówili pracy robotniay kopalni „Dechen“ (1100 
robotników) w obwodzie Dziewięciu kościołów. Jako 
przyczynę zawieszenia pracy podają wypowiedzenie 
miejsca ich delegowanym. Za ich przykładem pójdą 
prawdopodobnie kopalnie „Bildstock* i „Puettlingen* 
a może i jeszcze inne. 

— Z Warszawy. Na onegdajszem posiedzeniu 
Rady zarządzającej kolei warszawsko - wiedeńskiej 
członkowie Rady zgodzili się podać do zatwierdzenia 
ministerjum : jenerała Palicyna na prezesa Rady, a 
p. Leopolda Kronenberga i p. Konstantego Górskiego 
na wiceprezeRÓW. 

Na urzędzie pomocnika kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego zatwierdzony został rz. r. st. Po- 
pow, dotychczasowy naczelnik Warszawskiej dyrekcji 
naukowej. 

— Zniesienie cielesnej ehłosty dla chłopów 
otrzymało, jak Ridskij Wiestnik donosi, sankcję prè- 
wną i wejdzie w życie równocześnie z reformą sado 
wą, tj. w listopadzie br. Cielesna chłosta praktyko- 
wała się w prowincjach nadbałtyckich na zasadzie 
dawnych praw f:udalnych, a zdaniem pis. a ludność 
wiejska zniesienie tej upokarzającej kary zawdzięcza 


Strejk górników 


„podróży rosyjskiego ministra sprawiedliwości Mannas- 


seina po prowincjach nadbałtyckich. 
Dre POR "ORO RAA 7 m EEE 


„, Robert Hamerling.” 


W Gracu, stolicy zielonej Styrji, zwraca 
czasami w rozkosznym parka miejskim uwagę 
przechodniów człowiek, którego, gdy kto raz zo- 
baczy, zapamięta na całe życie. 

Ma twarz tak bladą, zbolałą , zdenerwowa- 
ną, że, gdyby nie siwe włosy, mógłby posłużyć 
Gabrjelowi Maksowi na wzór, jako Chrystus, na 
krzyżu konający. 

Jest to poeta z bożej łaski, najwznioślej- 
szy z pieśniarzy (łermanii nowożytnej, Robert 
Hamerling. 

Wszakże tej głowie melancholii ementarnej 
nie wybiła na skroni żadna klęska życia. — Ro- 
hert Hamerling, gdyby nie choroba, należałby 
właściwie do nojezezękiiwozych ludzi, bo na je- 
go szczęście ziemskie , jak się z biografii okaże, 
składały się dwa superlatywy Świata; łaska mo- 
narchy i łaska kobiety. 

Hamerling urodził się dnia 24 marca 1830 
roku w Waldbergu w Austrji. W dzieciństwie 
służył jako chłopiec w chórze klasztoru w Zwetl. 
Potem po skończeniu gimoszjum w Wiedniu, 
poszedł na uniwersytet. Badając namiętnie a 


*) Z Gracu donoszą nam 10. bm: Robert Ha- 
merling zachorował niebezpiecznie. Od ośmiu dui nie 
przyjmuje żadnego pożywienia, jest bardzo osłabiony 
i nie przyjmuje także swoich najlepszych przyjaciół. 
Oczekują katastrofy. (Przyp. red.) 


kowa i Rużan ciągnęli uzbrojeni w fuzje, pisto- 
lety i noże Serbowie. Tymczasem nie było wi- 
dać Miłosza, już zacząłem się niepokoić, czy go 
przypadkiem nie spotkało nieszczęście, większe 
jeszcze od tego w jakie popadł, gdy w tem po- 
słyszałem z góry wołanie: 

Bracie | bracie! 

Spojrzeliśmy wszyscy w górę. Wśród drzew 
spostrzegliśmy dwie śniegiem pokryte postacie. 
Co nam sił starczyło, biegliśmy na ich spotka- 

ie. Był te w samej rzeczy Miłosz z Dymitrem; 
pierwszy padłem w objęcia Obrenowicza. 

— Dziękuję wam bracia! — przemówił po 
„awili Miłosz — dziękuję. żeście tak ochoczo 
stawili się na moje wezwanie. Tam, bracia, tam 
— dodat, wskazując na twierdzę białogrodzką 
— tam są nasi wrogowie, wrogowie naszego- 

arodu. Biada wam poganie i wasz Bóg was 
nie ocali. 

Zakończył, a słowa jego głębokie na nas 
wszystkich zrobiły wrażenie. 

— Na wrogów | — zagrzmiały głosy wszyst- 
kich, a echa donośne odezwały się na szczytach 
gór i w orlich nawet gniazdach. Ruszniee i kin- 
dżały zabłysły w powietrzu. 

— (iecho — przemówił Miłosz — wstrzy- 
majcie się dopóty, dopóki was nie zawołam. 
Czas blizki, lecz godzina nie nadeszła jeszcze. 
Musimy wszyscy razem stanąć jeden obok dru- 


iego. 
> — (o chcesz, zrobimy wszystko, tylko ty 
nas prowadź, a słów twoich nie zapomnimy. ni- 
‘dy! — zabrzmiały głosy dokoła. 

— Rozejdźmy się, do widzenia, do czasu, 
‘dy pierwsze zielone gałązki wypuszczą i kukuł- 
aa odezwie się w naszych lasach! — powiedział 
Miłosz z zapałem. Dziękuję wam raz jeszcze, 
bracia, i wszyscy Cicho wracajcie do domów 
waszych. 


— 


a 
w 


T 


dnieze i języki klasyczne, chłopiee klasztorny 
stał sie Faustem. 


profesorem gimnazjalnym w Tryeście, był już 
sławnym. 

Q rok później, gdy się Hamerling przeko- 
nal, że zawód pedagogiczny szkodzi chorobliwej, 
niezmiernie sensytywnej jego naturze, cesarz 
austrjacki Franciszek Józef zwolnił go od służby 
i wyznaczył mu przyzwoitą pensję dożywotnią, 
W kilka lat później, entnzjastka wiedeńska, 
która nigdy w życiu poety nie widziała, zachwy- 
cona wysokim lotem jego pieśni, zapisuje mu 
okazały kapitał, ażeby miał wszystko , co pod- 
nieca wyobraźnię i humor: rozkoszna wille i 
pyszną winnieę, kwiaty i pieniądze. 

Wśród takiej dekoracji występuje na wido- 
wnię najznakomitszy idealista niemieckiej osta- 
tniej ery. 

Idealizm niemiecki jest już dziś ironią, Da- 
wniej Jeruzalem w łeb sobie strzelał, ażeby 
Goethe unieśmiertelniał cierpienia Werthera; 
dziś w epoce Pindtnerów i Wohlgemuthów, Hart- 
mann snuje filozofię wszechzagłady. W poezji 
z gwiaździstego stropu znikła Uranja i Gretchen; 
wieszczami Niemiec zwycięzkich są kapłani za- 
pału piwnego, Wiktor Scheffel i Rudolf Baum- 
ach. 


Wyróżnia się od nich dzielnie właśnie ten 
poeta z twarzą Chrystusową, Robert Hamerling. 
Zsraz w pierwszym zbiorku ukazała się je- 
go dusza. Tytuł: „Rojenia i pienia“ (Sinnen und 
Mimnen). Uderzyły tem naiwne uczucia i gorące 
pragnienia, ale rozlały się one szeroką falą 
w całym cyklu poematów epickich. 
W „Wenerze na wygnaniu“ młody poeta 
bada nieśmiertelne zagadnienie wszelkiej poezji, 
miłość. W „Śpiewie łabędzim romantyki* daje 
natchniony wyraz oburzeniu na upadek dawnych 
świętości życia i sztuki, W „Ahaswerze w Rzy- 
mie" i w „Królu Sionu*" wytacza wojnę nowo- 
żytnej religii rozpasanego użycia. W poemacie 
„Amor i Psyche* wraca do tematu, który nigdy 
nie będzie wyczerpanym. 

W dramacie „Danton i Robespierre", zdo- 
bywa się na utwór enialny, chociaż nie sceni- 
czny. W powieści „Aspazja* z pogodą słoneczną 
rysuje zamierzehły świat heleński. 

Nauczył się po włosku, ażeby tłumaczyć 
niezrównanym bólem tryskające poezje Leopar- 
diego. 

j Z eałego Świata i ze wszystkich dziejów, 
z całej cywilizacji i ze wszystkich piśmiennietw 
schwycił apoteozę piękna i tęsknotę za szczę- 
ściem. 

Formą włada nieskazitelną, szlachetną. 
w „Ahaswerze*, którego w polskie zwrotki prze- 
lał" nieszczęśliwy poeta Władysław Ordon, przy- 
pomina dykcją wielkich poematów Byrona; w 
„Dantonie* ma tyle ognia dzikiego, eo Ge 
Bichner i Fryderyk Hebbel; 
wija wspaniałe horyzonty, jak Siemiradzki W 
„Frynie*. 

Lata całe milczał idealista, zagłuszony fan- 
farami z pod Sedunu. W roku 1883 w Schrems 
w Austrji wystawiono pomnik blademu poecie 
z Qraeu, a w roku ubiegłym Robert Hamerling 
E sig światu wielką epopeją „Homun- 
culus* 

W erże atoli, w której dla Niemców Hart- 
mann pisze filozofię, a Treitschke historję, nad- 
zwyczajne to dzieło zostało przez wielką krytykę 
niemiecką albo potępionem albo zignorowanem. 
„Homuneulus* jest bowiem wyrazem protestu 
przeciyko bogom epoki. 

omunculus* nazwany został przez poetę 
spopeją nowożytną. Nie będziemy szczegółowo 
opowiadać treści dziesięciu jej pleśni. To, eo 
wymyśliła wyobraźnia Dumasa ojca, Jokaja i 
Vernego, znalazło się w koncepcji Hamerlinga. 
Tylko, że ją ogarnia wielka myśl filozoficzna tak, 
że jeżeli pierwsza część „Fausta“ Goethego jest 
obruzem myśli niemieckiej z końca 18. wieku, 
„Homunculus“ Hamerlinga przedstawia jej źwier- 
ciadło na schyłku bieżącego stulecia. 

„Faust“ był jeszcze człowiekiem żywym 
z krwi i kości; „Homuneulus* natomiast jest 
sztuczną kreacją człowieka. 

Bohater Hamerlinga przechodzi wszystkie 
fazy bytu zietskiego; jest po kolei dziennika- 
rzem , kapitalistą , spiskowcem , męczennikiem. 
W życiu jego wszystko olbrzymie przybiera roz- 
miary; romantyka jego losów ma w sobie coś 
wielce dziwacznego. 

Te monstra wyobrażni mają wszakże głę- 
boką treść symboliczną. 

Przesuwa się ponad nami cały Świat nowo- 
żytny z potęgą swoich wynalazków i z niemocą 
swoich usiłowkń; spadają gwiazdy dawnej wia- 
ry, i cała lud; kość korzy się przed złotym ciel- 
cem materjalizmu. 

areszcie zaciemnia się słońce, tajemniczy 
jakiś, niezbadany a groźny bunt ogarnia, osza- 
amia naturę, chwilę zdaje a» Ała i KRAT ak: 9 PB AE ia "155 E wia a cały świat konać, 


i ja a a a aras się ę drogą ku wzgórzom rudnieki ku wzgórzom rudniekim 
— inni powrócili do domów. 

Biedna Milena po wielu trudach i niepo- 
kojach znalazła nareszcie schronienie pośród ro- 
dziny Miłosza; ja, opłakany przez moich, do- 
stałem się w końcu do domu. Radość mojej ro- 
dziny nie miała granie, jakby Z po za grobu wi- 
tali mnie wszyscy. I Miłosz uwolnił się z rąk 
tureckich za cenę złota, które Dymitr przyniósł 
dla Agi i paszy, za 200 dukatów i jego wypu- 
ścili z twierdzy. 

Z wiosną, gdy zazieleniły się pola, a ku- 
kułka odezwała się w naszych lasach, Miłosz 


W dniu, w którym naród serbski na kola- 
nach składał przysięgę Wszechmoenemu, że bę- 
dzie wiernym ojczyźnie i śmierć w obronie jej 
swobód gotów ponieść, w tymże samym dniu 
w ubogim wiejskim kościółku ksiądz, który bło- 
gosławił powstańcom do boju, patrzał, jak wobec 
Boga przysiągłem być wiernym... bratem Milany. 

W godzinę później z czcią ucałowaliśmy 
sztandar, ściskaliśmy dłoń Miłosza i wraz z nim 
wkrótee wyruszyliśmy na pole walki. Pomyśl pan 
tylko, ile to lat upłynęło od owej chwili, rok 75 
cięży mi już na barkach, a jednak młodym się 
jeszcze czuję, gdy przypomnę sobie owe czasy. 

Zmacie więc już teraz, panie, zdarzenie 
z mej pierwszej podróży na Awalę, mogę wam 
tylko to jeszcze dodać, że póki życia mi starczy, 
owej walki za wolnaść: ziemi naszej... 
Mileny nie zapomnę. 

Zakończył stary woźnica swoje opowia- 


i siostry 


danie. 
— Nol a teraz czas nam w dalszą drogę — 

dodał po chwili milczenia. a "1 
Upejony wrażeniami podróży i opowieścią 

starego woźnicy, na -arugi dzień dopiero stang- 


Na pożegnanie uścienęliśmy się wszyscy. | 10m W Kragujewacu 


Nas czworo, to jest Miłosz z Dymitrom, Milena 


dotrzymał danego słowa. Zgromadzony naród 
okrzyknął go swoim wodzem. 


w „Aspazji* ręż:.| 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18. Lipca 1889. 


chaotycznie medycynę i filozofię, nanki przyro- | gdy nagle promień jasny przebija się przez mgły 


i ciemności. 
Cóż uratowało świat od tego powszechnego 


W r. 1855, gdy Faust z Waldbergu został | umierania? 


Pocałunek miłości. Całowały się w miło- 
śnym uścisku dzieci Homunculusa, Eldo i Dora. | 


Jeśli komu wszechnatura, 
Tajemnicza matka świata, 

Nie da życia, a przez miłość, 
Nie da życia, a w miłości, 
Temu toż nie daje śmierci, 

Tej ze wszystkich najpiękniejszej, 
Rozpłynięcia się w miłości — 

I dla niego nie ma grobu, 

Ni spokoju wieczystego ... 


Jak Dant przez piekło, tak Hamerling prze- 
chodzi przez całą nędzę bytu ludzkiego. Wszyst- 
kie sprawy i zagadnienia, jakie burzą obecna 
pokolenie, znajdują tu wyraz dziko fantastyczny. | 

Człowieczeństwa  upadłemu poeta rzuca 
w twarz szyderstwo — broń najstraszniejszą, 
W „Królu Sionu* tętniła już żywo ironja, ale 
dopiero w „Hamuneulusie* ukazała się w całej 
zbroi satyra romantycznego pieśniarza. 

Oto obraz nowożytnej walki dziennikarskiej : 


Nagle budzi się gromówy, 
Szpik i kości przejmujący, 
Niebywały w świecie okrzyk. 
A krzykowi towarzyszy, 

Ostry dźwięk dziecinnej trąbki. 
Można było sądzić wtedy, 

e się zbliża w wielkim marszu 
Okazały rój rycerzy. 

Lecz to były małe dzieci, 
Tylko dzieci, z nich niektóre 
Na ramionach jeszcze mamek. 
Gdy się wreszcie dziki, szumny 
Krzyk uciszył, wtedy dzieci, 
Które chodzić już umiały, 
Rozognioną wszczęły walkę, 
Nazywały się wzajemnie 
Idjotami i głupcami — 

Aż nareszcie umknął z placu 
Cały ten krzyżowy pechód 
Literackich dzieci wieku, 
Każdy do dom do swej matki. 


Pod względem budowy artystycznej, poemat 
ten szału i omdlenia, walki i upadku nie doró- 
wna np. „Ahaswerowi w Rzymie“. Zresztą Ca- 
łego Hamerlinga od „Rojeń* aż do „Homuncu- 
lusa* przewyższa często Hermann Linng siłą 
wyrazu, a Teodor Storm głębią uczucia. 

Ale żaden z pieśniarzy ostatniej epoki nie 
ma tak wspaniałego horyzontu umysłowego. Czy 
na Sionie stoi w promieniach słońca, czy snuje 
we mgłach nizin dziwadła wyobraźni, zawsze 
Robert Hamerling występuje jako czeiciel tego, 
co piękne, wzniosłe i czyste. 

Na ostatnie dzieło rzucił się cień melan- 
cholii i goryczy z bladej twarzy poety... 

Włodsiimiera Stebelski, 


Teatr, literatura i ECH 


— P. Borkowski, utalentowany śpiewak, któ- 
ry występował kilkakrotnie na scenie lwowskiej, za- 
proszony został na szereg gościnnych występów do 
Warszawy, dokąd wyjeżdża w niedzielę 14. bm. 
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; Dział ekonqmiczny. 


Irrygacja na południu Rosji. Najwięk- 
szem złęm, jakie trapi rolnictwo południowej 
Rosji jest susza, pochodząca głównie z braku 
lasów i zbiorników wód. Jakkolwiek do zalesie- 
nia południa Rosji przystąpiono już dawno, je- 
dnakże na rezultaty ztąd spodziewane w naj- 
bliższej przyszłości liczyć jeszcze niepodobna. 
Urządzenie większych zbiorników wód połączone 
byłoby z ogromnemi nakładami. Jedyną drogą 
wybrnięcia z obecnego położenia, byłoby urzą- 
dzenie irrygacji, o ile możności na jaknajwiększą 
skalę. Minister dóbr państwa zwrócił uwagę na 
tę okoliczność w ostatnich czasach, a jenerał- 
gubernator odeski jen. Ropp, zrobił przedstawie- 
nie do ministerjum, że jestto kwestja nie oier 
piąca zwłoki, Ministerjum utworzyło komisję, któ- 
rej polecono bezzwłocznie przystąpić do przepro- 
wadzenia odpowiednich studjów w południowych 
powiatach ekaterynosławskiej i w północnych 
tauryckiej gubernii. Przewodniczącym w tej ko- 
misji, jak donosi Już. kraj., zamianowany został 
jenerał Żyliński, który osuszał błota fińskie. Je- 
nerał Å. rozpoczął już roboty przygotowawcze. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 11. lipca. Pszenica 
na jesień 8'48; żyto na jesień 6'57, owies na jesień 
6:24; kukurudza na czermiec 5'67. 
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hmn m Marlow 


Wiedeń d. 12. lipca. Przybył tu z Bel- 


gradu poseł austrjacki br. Hengelmüller. Na 
19. bm. zwołane nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie kolei Dux-Bodenbach. 

Peszteński pociąg kurjerski zderzył się 
w Himberg w skutek mylnego ustawienia 
zwrotnicy z pociągiem towarowym. Dwa wa- 
gony zdruzgotane, dwóch: pasażerów i dwóch 
ze służby kolejowej jest lekko” potłuczonych. 

Berno d. 12. lipca. Podjęło na nowo 
robotę około 6.000 roboiników. Strejkujący 
robotnicy nie stawiali im przeszkód. W 15 
fabrykach stanęli wszyscy robotnicy do pra- 
cy a w trzech innych fabrykach pracują wszy- 
sey z wyjątkiem tkaczów. 

Jägerndorf d. 12. lipca. Strejk trwa 
jeszcze ciągle. Fabrykanci obstają przy tem, 
ażeby prowadzili rokowania tylko z własnymi 
robotnikami. Dotychczas nie doprowadzono 
do zgody. Robotnicy zachowują się spokojnie. 
Dotychczas nie było Żadnych ekscesów. 

Bern dnia 12. lipca. Niedawno temu 
rozeszła się z Bukaresztu wiadomość, że tam- 
że odebrała sobie życie Rosjanka, którą ba- 
wiący w Szwajcarji spiskowey wysłali na za- 
bicie cara. Na podstawie relacji szwajcarskiego 
jeneralnego konzula w Bukareszcie, prostuje 
rząd szwajcarski urzędowo tę wiadomość, al- 


bowiem według oświadczenia jeneralnego pro- da 


kuratora rumuńskiego Rosjanka ta nie nale- 
żała do Żadnego spisku, w Szwajcarji nie 
mieszkała, a odebrała sobie życie z powodu 
nędzy i w przystępie obłąkania. 


Berlin d. 12. lipca. Qzeladnicy pie- wojennych okrętów bombardowało Pangani, po- 
karscy uchwalili na dzisiejszem zgromadze- czem Wissmann wylądował w 1.000 ludzi 
niu rozpocząć strejk powszechny. Majstrowie swoich i z 400 majtkami niemieckimi; dwie 
„oświadczyli, że pod Żadnym warunkiem nie łodzie niemieckie zatonęły przy lądowaniu. 
(zgodzą się na warunki pomocników i poczy- | W mieście nie było już Żadnego Araba ani 
|nili kroki, aby przeszkodzić zastanowieniu, | murzyna. Trudno pojąć, dlaczego bez litości 
| wypieku. |zburzono Pangani, w którem nigdy żadnego 

Berlin d. 12. lipca. Minister Bótti-' Niemca nie zamordowano. Skutki tego od- 
|cher wyjechał na wieś za urlopem ; natomiast biją się niezawodnie nawet w Mombazie, 
|wróci tu niebawem hr. H. Bismark. Tutejsze gdzie stale stoi angielski okręt wojenny 
|sfery urzędowe są oburzone z powodu, że' „Turkois*, i osada jego dniem i mocą musi 
w Bernie szwajcarskim w niedzielę wieczór StAĆ pod bronią. 
przeciągał ulicami tłum robotników Niemców Wiedeń dnia 12. lipea godz. 1 min. 46 po 
z transparentem wyobrażającym ks. Bismar- | południu. ah kredytowe 303'—. Akcje alpejskie 
ka i z napisem: „Boję się tylko Boga i so- kola NO 66-26. Akcje węgierskie Banka 
| listów“, prz łano: P edytowego 8'25. Akcje Banku anglo-austrjac- 
cja przyczem wośan recz z jene- | kiego 124*10. Akoje Unionbanku 226*50. Akoje ko- 
| ralnym prokuratorem szwajcarskim ! la | lei Karola Ludwika 192-—. Akoje kolei Północnej 

Gubernator Kamerunu, br. Soden, ciężko ; 254.—. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 122-50. 
zachorował i musiał na trey miesiące prze- | Akcje kolei Alfoldzkiej —*—, Akcje kolei Państwo- 
nieść się do St. Thome. wej 223.65. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 235:25. 

Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 187':—. Losy 

Paryż d. 12. lipca. Z powodu przy- | kemunalne wiedeńskie 143-75. Akcje Tow. tureckiego 
bycia przewódców bulanżystowskich przyszło | 110-50. Galio. oblig. indemniz. 104'50. Akcje kolei 
M Montrou do bójki. Na okrzyki na cześć lL la a a (lit. |do tau Ha Rh FZ re- 
oulangera odpowiedziano wołaniem: precz | SU ong ain Boo pa a TDT S 
z zaprzedańcami! Były minister oświaty Lo- | Ró =. 18) T A pady 
ckroy obejmuje od 15. bm. redakcję Cłażronu.| Baj f 


47/10% renta wspólna 88'95. 50/, renta austr. 
Paryż d. 12. lipca. Senat skoje Sa) R ELE Soła: ocean 
wczoraj ogólną rozprawę budżetową i przyjął i o WOB. ST m g. paptero- 
e pii A a (ESP oamskiego ia. wa 95'30. Napoleondory ——, Marki niem. 58-80. 
prawką, dla której ustawa musi jeszcze wró- 
cić do Izby posłów. W toku rozprawy budże- 
towej przyszło do zajścia między Lareintym 
i Lelievrem, który potem wyzwał Lareintego 
na pojedynek, Senat przyjął budżet, porobi- 
wszy w nim zmiany, dla których wrócić musi 
do Izby posłów, poczem senat zamknął swoje 


— 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 12, lipca. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje xa sztukę. 


akon 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. K. 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. ho 237-50 


prace i odroczył się do jesieni. Banka Pa egat L po 200: ns ES 
W Izbie posłów interpelował wczoraj II. Listy zastawne sa 100 sir. 
Leherisse (bulanżysta) z powodu naruszenia | Banku hipotecznego galicyjskiego 6°% . z= 
ustaw i konstytucji w Angouleme (gdzie głó-| * gat. 6*/, wyl. 10 p 18 1 A 
wnych przewódców bulanżystowskich w zø- | Bankn krajowego PER los. w 511. . . 9776 98-75 
szłym miesiącu aresztowano), i zapytał, co 3 "RDA a a siem. oh. E 10005 atro 
rząd uczyni celem wymożenia uszauowania k kred. gal. ziem. Śro 08. w371. 10065 101-65 
zda konstytucji. Za wycieczki pei z kody kowego gl a, du, EA pe 
ministrowi spraw wewn. wezwano go do po- os SEANA: 
rządku. Minister Constans odpowiada, Że ma „ kred gal. ziem. 4°/ los. w561. 9280 8880 
obowiązek starania się o spokój na ulicy, co IM. Listy dłużne na 100 kz 
też czynić będzie, dopóki u steru pozostanie. | Ga). Z- krog. mlode. w, NEw D Ir PZ Ka 
AA cej deputowanego ustaje, kiedy go | Ogóln. (et kredyt 55k. dla „ i Buk. | 
schwytają na gorącym uczynku. fi: w. "RAM ATW 
Laguerre (bulanżysta) uderza namiętnie |, s ER” EW da AE 
dęta i na eten. Izby, zostaje A T a 10060 101350 
ilkakroć przyzwany do porządku, a nareszcie | Pożyczka krajowa z r e W.a. . .104— 106— 
prezydent odbiera mu głos. Laguerre nie chee | Pożyeska krajowa 1888 47/1 Deda ar i 
zejść z trybuny, prezydent przerywa zatem Losy miasta Krakowa . « « . « . « . 24—  26— 
posiedzenie. Laguerre nie zeszedł jednak | Losy miasta Stanisławowa . . « . « « —— 88— 
z trybuny i gdy posiedzenie na nowo otwarto, VI. Monety. 
prawił dalej swoją mowę, Za CO g0 NA dłuż- | Dukat holenderski . - > « - « o.. bsr oo 
szy czas z posiedzeń wykluczono, i posiedze- Napoleona E E E OR 8 
nie o godz. 5*/,zamknięto. Laguerre dopiero | Półimperjał rosyjski . . . . . . . . 969 9-78 
o godz. 6 zeszedł z trybuny. Babel zonyjski i papierowy BZ («4 mai BER 
Mylną zdaje się być wiadomość, jakoby |1 10 „rok Bie jeokioh. - > - « - - - 58:10 5910 
Dro za LUW KITY. « « © '« a . ch —— póz 


bulanżyści postanowili dać się jeden po dru- 
gim wypędzać z Izby. 

Bruksela d. 12. lipca. Francja, któ- 
ra się długo ociągała, przystąpiła już do kon- 
ferencji afrykańskiej. 

Belgrad d. 12. lipca. Milan ma tu 
przybyć z końcem lipca. Bułgarska straż gra- 
nieczna aresztowała pod Ternem na terytorjum 
serbskiem jednego studenta i jednego cłowe- 
go urzędnika serbskiego. 


Kupony w srebrze 


- z 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 18. lipoa 1889: 


Hotel Žorža. M. dr. Löwith x Insbruku. J. br. Bru- 
nicki z Wiednia. Wł. Kempner s Nowego Sącza. L. Ujej- 
ski z Wygnanki. J. Jędrzejowież z Litst na. J. Paygert 
z Streptowa. Wessely z Wiednia. . Biengalewiez 
z Rosji. H. Herowitz z Mieocz ai "a Platz s Bory- 
sławia. J. Btein z Paryża. M. Bogdanowicz z Kossewa. 
Brander z Kussel. 


Rzym d. 12. lipca. Szwajcacja nie- Hotel Francuski. J. Wierzbowski z TRONA w. 
przychylnie przyjęła propozycje  Crispiego | Pytażnia Bo Kosy z Shonen J. Bosyfaki | Le Ža 


leski z Podola ros. R. Bastgen s Romanowa. K. Zaremba 
z Podhajec. K. Osterman z Żółkwi. E. Pradal z Koninch. 
Hotel Europejski. J. Rauch z Wiednia. M. Graf 
z Lipska. A. Ligęsa z Magierowa. J. Rohmal z Wiednis. 
Hotel Angielski. N. Gołoszewski z Tonstobab. W. 
Wołodkowioz z s Breosdon lo: J. Olstewski z Krakowa. 
M. Krypiakiewicz z Petersburga. B. Scholz z Kamionki 
woł. 8. Osuchowski z Płotycz. A. Lubicz z Wiednia. 


== *0 o cio | 
NADESŁANE. 


względem stłumienia przemytnictwa w kan- 
tonie Tessyńskim, Crispi coraz usilniej nale- 
ga na załagodzenie tej sprawy, mogącej 
przy sposobności poważne sprowadzić zawi- 
kłania. 

Aden d. 12. lipca. Na wjeździe do 
wnętrznego portu zderzył się parowiec fran- 
cuskiego Towarzystwa Messageries maritimes 
„Anadyr* z parowcem „Oksus* — pierwszy 
zatonął, pasażerów i poeztę ocałono; „Oksus* 
nieuszkodzony. 

Londyn d. 12. lipca. Dwa pałki z o- 
bozu pod Aldershott otrzymało rozkaz być 
w pogotowiu do zastąpienia na Malcie tych 
wojsk, które do Egiptu są wyprawione. 

Londyn d. 12. lipca. Stanhope za- 
wiadomił wczoraj Izbę posłów, że armia der- 
wiszów, 6.000 ludzi z 800 wielbłądami, do- 
tarła już na 38 mil (angielskich, tj. 8 na- 
szych) ku Wadihalfie. Dla wzmocnienia załogi 
w (tórnym Egipcie wysłano jeden pułk z Mal- 
ty i jeden z Cypru do Egiptu. 

Kopenhaga d. 12. lipca. Według 
nadchodzących tutaj wiadomości, car nie od- 
widzi cesarza Wilhelma przed wrześniem. 


Konstantynopol d. 12. lipca. Oka- 
zuje się, że głównym podżegaczem na wyspie 
Krecie jest rosyjski konzul jeneralny Niaga. 
Oświadczyło to Porcie wielu znakomitych Kre- 
teńczyków. 

Ateny d. 12. lipca. Prasa grecka wzy- 
wa Kreteńczyków, aby zaniechali płonnych 
agitacyj, Grecja bowiem żywo pragnie pokoju. 

Kair d. 12. lipca, Kilka znowu bata- 
lionów angielskich wyprawiono z Malty do 


Choroby ust i zębów 
jako to: ohwianie się zębów, ból zębów 1 zapalenie, opu- 
chnięcie , krwawienie dziąseł, nieprzyjemny odór z ust, 
tworzenie się kamienia, leczy o. k. nadwornego dentysty 

WODA ANATERYNOWA 
Dr. Poppa po złr. 1:40, słr. 1-—, ot. 50 
w flaszeozkach znaeznie powiększonych — a która z jedno- 
cześnie użytemi Dr. Poppa Proszkiem I Pastą do zaw 
utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 148 
Dr. Poppa mydło roślinne przeciwko wszelkim wyrzutom 
airosa, PEA do użytku w OE BE” Przed pad- 
rablaniem estrzegamy w obopólnym interesie. 
Dr. J. G. Popp, Wiedeń, I. Bognergasse 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach, składach materjałów i perfum. 


CE 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 


(Od 1. əzerwoa 1889.) 


Do Lwown przychodzą: 


Z Krakowa . . « » . . 
Z Podwołoczysk 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec, Husiatyna 1 Sta- 
nisławowa 
Z Czerniowiec i Btanisławowa 
Z Suchej, Chyrewa, Sa dia 
Stanisławowa i seya j 
Z Suchej, Chyrowa i tryja > 
Z Pesztu, Ławocznego, Orló, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa, i Btryja . . . 
Z Bełzca (Tomaszowa) . . . 
we wtorek i piątek . . . 


Egiptu. k 
Kair d. 12. lipca. Dopóki nie nadejdą || po RE yk JE 
wyprawione z Malty dwa pułki piechotyj| Do R nc Jad 
(2.000 ludzi) dla wzmocnienia tutejszego || Do Czerniowiew. SiE 
angielskiego korpusu okupacyjnego, musi się RAY ż Gwimiowie 


pułkownik Woodhouse ograniczyć na odcina- 
niu wody derwiszom i na przenoszeniu lu- 
dności z zachodniego brzegu Nilu na wscho- 
i. Przez swoje parowce jest Woodhouse 
panem Nilu. 

Nowy Jork d. 12. lipca. Zanzibarski 
korespondent New York Heralłda donosi 0 za- 
jęciu Pangani przez Niemców d. 8. bm.: Pięć 


Czortkowa . . . 
Do Btryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 
Bo Btryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Kawoczne , Poss- 
tu, Chyrowa, Biró a i Orló 
Do Bełzea e : 

we wtorek . . . 


u 
Uwaga: QCodziny drukowane gnb rani OKDAOZA* 
ją porę noong od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 13. Lipca 1889. Nr. 159. 
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T. Bredta w Ottynii. Zmiana lokalu. 


Znany zaszczytnie od lat trzydziestu 


Warsztat mechaniczny, Biuro Stowarzyszenia nauczycielek Magazyn i pracownia 


Boulevard Montmartre nr. 8. 


Odlewnia że dza | metali, przy ulloy F ic A Nr. 1 w Krakowie. wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, AL 

kotlarnia kużnia arowa z 0 * s š 623 oraz skład srebra ohińskiego jemnego smaku o niezawodnym skutku 

doba A kl egzaminowane nauczycielki Polki pod firmą : s przeciw kwasom iupośledzonemu trawieniu. 

336 ala gorzelń : m. seminarjum Krakowskiego, oraz i =EmATOL VW ŚlITer i Syra ae OUL Y BE w rA 
rnem dhlodniep ny Pieski do tartod Blopntory, temstide Fompy jj nauczycielki, guwernantki, wychowawczynie został przeniesionym z Rynku | ronis w piano ndst sę do May, 

BARR a r Głakie 1 miodowe tip 7 Francuzki, Angielki i Niemki. soð na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego. Bity zpszyyskich prodaktaoh sajdomaty 


Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 


Dla kopalń i destylarń nafty: 


Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospa-= 
dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, pompy 
do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta i t. p. 


la tartazów': 


Kompletne gatry żelazue i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, Piły eyr- 
kularne, z obsadą, Transmisje, Rary, Wentyle, Kurki, ruszta do troein itp. 


dia MMIYNÓW : 


Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, części żelazne do eylin= 

drów i elewatorów, transmisje zwyczajne i Sellersa, koła zębate że» 

Lizne i z drewnianemi zębami, ezopy, pauwie i cześci do kół wodnych, 
windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i t. p. 


3 maszyny specjalne szlifują i ryflają walce hartowane 
wszelkich systemów. 
Największa odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 
z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i § 
z tygla z własnych i nedesłanych modeli w najkrótszym czasie po 
umiarkowanych cenach. 


kolascha, E Mendrochowitza i Gtoldbaum 
i Wewierskiego. 295 


KKRRAKKKKKRKKAKKKRKKKKKKNKE 


Do teraźniejszego zaslewa #| Pragska Akademia handlowa 
Rzepa pastewra 


czyii ścierniarnkxa 


duża biała okrągła i biała długa . . kilgr. I złr. 20 ct. 
drugi gatunek biała okrągła i biała długa „ I złr. — ct. 


poleca w najpewniejszych gatunkach 


główny skład nasion i roślin 


; 
J. SPACHIEWICZA ; 
k: 


Premiowana na w 
stawach światowyc 
Londyn 1863, Par; 
1867, Wiedeń 1874, 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 


we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓ: 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 460, 450, 
8500, 650, 600 do 650 zł. Fertepiany in- 
nych firm zł. 280 do 350 zł. Piaaine 
od 350 zł. do 600 zł. 104 
M Clavier - Verschleisa u. Leih-Austalt A. 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


BERRE 


Poozątek kursu dnia 16. września. 

Aby być przyjętym należy się wykazać świadectwem z ukończonej 
czwartej klasy szkoły średniej. Kompetenci z innem wykształeeniem mu- 
azą mię poddać wstępuemu egsaminowi i będą przyjęci e tyle tylko, o ile 
atarczy miejsce. — Ukońozsni uczniowie akademii kandlowej korzystają 
z prawa jednorocznej służby wojskowej. W razie ehoroby wychowańcy mają Ę 
bezpłatną opiekę. — Wpisy od 10. do 15. wraeśnia między godziną Ś a 12. 
Na ustne lub pisemne zapytania udziela dyrekeja wyjaśnień z wszelką 
uprzejmością i rozsyła prespekty. 

Altstädter Fleischmarkt Nr. 8. (nowy) 


W zastępstwie kierewnika pragskiego gremium hadlewego: 


675 Dr. Ernst Kaulich, dyrektor. 


ZBRAGARKAAI 


we Lwowie plac Marjacki 1. 11. 
Na morg wysiewa się 1'/, kilograma. 


Reperacja maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, Cenniki na żądanie franko. 673 EAFIRTIEA. 
lokomobil, wykonuje prędko, sumiennie i tanio. b 
Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, J WMRWRRRRRKARKKRRRKRRRKKRRE 640 Ir A ER. A arp kp do spania 


wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów 
wiertniczych w Słohodzie i Krośnie. 
Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln. 


Carl Brayer Wien I. Opernring 16. 


JIGCH ; 
Rezauwane fotele do werand, pokoja i 
ogrodu. — Polowe krzesła 
składane w formie książki. 
Łó:ką jako podwójne sofy, 


KAROLA BALŁABANA 


we Lwowie 
poleca , 


| Prywatne niższe Gimnazjum 
NSA" PARY 619 <x" Grracu. 


FW. (xoncesjonowane przez e. k. Ministerjum, równorzędne eo do praw wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromałycznym. KŻ Rat 
Na wielkiej międzynarodowej wystawie w Brukseli da my p Em OE watch. 5 kile Mooon arabska zir 1080 |5 kilo Laquuira grubosiara. str. 960 fotele dla cherych. i 
w roku 1858 dyplomem honorowym odszezególniony | Znany pensjonat dla 30 wychowańców. — Programy gratis i franco. A Garlan utaśEcinta » 1080 |5 7 majta 5 ” 880 Cenniki gratis. 
i Właściciel i kierownik : Franciszek Scholz, 8 5 średnia „ 1040 |5 „ Rio lawó „ 840 
| 5 „ Kuba wyśmienita „n 10:— |5 „ Santos „n 8— 


Franko na każdą staeję poeztową w Galicji. 
Ls 


dl A m Ç 7 C ZY 7n 4 Grac againiy way -anuczycil 


zdumiewający wynalazek! 


Dr. Borsodi c.k. elektro-metaliczna płyta wypróbowana i na- 


! 
l 
| 
R | 
grodzona usuwa niemoc płciową wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia Ẹ 
je, przywraca młodość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i 
| 
| 
| 


ALN 


UBR i SCHMIDTA 


prosty w użyciu — Noszenie tego przyrządu, niezwracające zresztą 
zupełnie uwagi, wystarcza do osiagnięcia pożąd:nego skutku. 1 ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów. 


D:plom Tow. hygien. w Paryżu 1889. 
S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 


2 „ lekarsk. ) 
Pracownia c. k. uprz elektro-metalicznych płyt (Patent Dra Borsodi), 
Wiedeń Il. Weihbarggasse Nr. 9. Lwów, Korytna 13. 
578 Dokładne broszury » a Żądanie gratis. poleca : 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 
my na fundimenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURE wysokich gatunków do krycia dachów, 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów texturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną. 
RZE. Osusza asfaltem j:ko iadynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
RAM najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
b Raszka aeut Et a Fabryk ał j jemi 1 i ia dach tektu- 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. a Wlk: DRC czo 
Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 440 Metr (_] od 60 do 80 centów. — Gwaraneja lat 5. 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkieii CE 


w każdą środę i niedzielę, 


pomiędzy Havrem a Nowym Yorsiem 
S-letni, 


w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 

pełnej krwi 16 miary „Hermith* cd Huagarji po 
pd |Oroszwar jest za umiark wang cenę na spczedał. Buł- 


co 2 tygodnie, 
szych szczegółów udzieli notar. Orski w Tlumaczn. 


8308 


p iranenskia 
pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielema twardych przedmiotów. 


(rdzy jedwabne szwajcarskie 
z fabryki Dafour & Co. 
Czeskie i szląskie 

| kamienie młyńskie, 
J Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


arzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież : 


"wAufejpeozey naejd Azad 
wraicSdjsy z Kyuqgoz suszotzod 
|turajovomeu |urozs7ojmsfet ouojujednzn 
ferumap 
rjnize 000' 4% 
il MU W MM 
©jueurmujsur Əy}sÁZSM WU 
LAN CYV"EŁHS 
7012PRĄ 
"FoTYSTOTSUE F TOTĄSNOMYJJ 
‘yaua * ugrys[od 
Izy 000'ZE 
VINTALA Z) 


'oqutiz ojuwptz uu bra bleso 
Idolvtey | ujucmenoqu IĄNNITAj 
VGTILM VTOUHVYH 
NFYHW A VZSYALMFYN 


EAMBURGSRO-AMERTRBHSMIE 


pomiędzy Hamburgiem » Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 

pomiędzy Hamburgiem „ Mexykiem 

raz w miesiąc. 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowarua w kajutach 1 w środkowych przedziałach; 


| Kamienica pierwszorzędna 


o stalej rencie we Lwowie do nabycia 


gotówką lub w zamian za folwark z inventarzem. 
Zy!oszenia: Zarząd drukarni Łyczaków |. 8. 


Podziękowanie i polecenie. 


Nasi synowie, gimnazjaliści, umieszczeni byli przez ostatniej 


KE Qa 30 lat _uzneno. EJ 321 |dwa lata szkolne we Lwowie u Wielmożnej Klementyny 
BERGERA lecznicze MYDŁO sNOŁOWCOWEtarzewskiej, wdowy po c. k. notarjuszu, znaleźli: tam  pra-| 


Pies ułynuydł” Niay Po N IWA używane prawie wo wesyaikidh UMIE rodzicielską opiekę pod każdym względem, i tego roku 
państwach Europy z świetuym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne azeze |zdali obydwaj egzamiu dojrzałości. Składając niniejszem tej za- 


6lniej na przewlekłe i łuszezące się liszaje, świereb, strupy i s 4 A : s „a A BE. 
Sai i Sety, tudzież na czerwoność nosa, odan kolia, po- SAS | Pani nasze gorące podziękowanie za jej macierzyńską tro- 
cenia nóg, api ns głowie i Pzd dos — Borgara mydło smołowco- $ g skliwość nad naszymi synami, mamy sobie za miły obowiązek|| 

ZBWIUTA smofowca urza l *r0ZDIa 8 znacznie mię- i i i 1 + A . 
dey waz -lkiemi 'nremi wvdiami smołowcowemi w handlu. Celem zk dać do publieznej wiadomości, że ktoby pragnął znaleść „dobre c 
ochronienia się przed ke polecieli aj ię w Be-gera myka dż" a T G walą dla uczących się synów 1 pupilów, temu sumiennie) $$ 
cowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny uporczywych cierpieniach i : n e F- 
skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie polecamy opiekę Wielmużnej Pani 


Bergera mydła smolowcowo -Siarczanego N lemen ty ny Starzewski ej B 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich mieozystośoi 
oery, "2 wyrzuty skórne i na głowia u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło 


utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. ia , ; Fo] wszystkie przedmioty w -zakres 
bliższych objsan eń udziela Jeneralny ajent dla Gatieji młynarstwa wchodzące 
Jac. Klausner Oświgc'm-Brody „19K 66' polecają w wielkim doborze i najlepszej 


jakości 


Burger, Behrle i Spt. 
fabryka kamieni młyńskich 


Oderberg — Dworzec 
1836 (Szlązk anstrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 


odszezególnione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, 
mianowicie: X 
jaśminową, fiołkową, różauą, rezedową, konwaliową, 
P erfumy: Tiang-Ylang Opo Cz, Jock? Club, heliotropowa, Ess 
Bouquet, piżmową, Miliefleura. itp. Fiakoniki po ŻE, 40, 75 ct. 1 str. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 zir. 
> owszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
Woda lwowska, s rzyjemnego, dhzeźwikjącago i długo- 
trwałego zapachn, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 cte większy 1 złr. 50 ct. 


Í 262 C. k. uprzyw. patent. 
| Opaska przepuklinowa 


Mx 7 A 
a 


do mycia i kąpieli dla codziennego użytku stuży, zawierające 350/, gliceryny i pachnące mieszkającej obecnie W oda warszawska err kę ropnie A Lea par ba 
Bergera zlicerynowe mydło smołowcowe. żę i | 5 
O Lotki kadego paturi at ot h wo op SERCE) Mo a a owy sinia | woda lewandowo-sm- ry, mamot zaj 
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z hroszurą. K lowie Horod 3 Woda lewandowa krowie są powszechnie używane do rox- = sfem i aajatazazem 
Z innych mydeł Bergera polosa się n*stępne, zasługujące na uwagę: Mydło| 672. Orneowie orodyscy. | vlania w salonach dla swojego przyjerauego zapachu. tintat "ajj ert clea PAART spokoju Ek 


benzoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wpryskom ; mydło kar- 
bolowe de wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło 
ichthyciowe na renmatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne ; 
mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów ; mydło do zębów, najle „8 
pszy środek czyszczenin zębów Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę 
na broszurę. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku, 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie, 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 
cznej w Wiedniu 1883 roku. 


( LU. l kt || i 
lakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20 AIM Re e jatt, maj prak saa I nalari 


z Aoki dnie i najprzedniejsze. kich ałysnych letesny Ghlubnie unang, jaknajieć 
W kie prze KA str., 1.560. ich słynnych lekarzy A, „jrknsjle: 
ody kolońskie xi mw mw iw. W a E E we 


o a O EN INIEĘ | e: 
Ą Nabyć można wo LWOWIE w sklepach własnych ul. Koporni- || 54 oao oey wen, ie po sbu aasian; 


iedeń, „Hotel Metropolć.* ę aby ć w lica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- B| z Wonu kasy snie wiee a p. witać 


R, jajn kurzego, gęsiego, pięści i t. p. 
nice L 20; w CZERNIOWCACH : Rynek l. 2; 0. NEUPERT N . 
| achfolger, 
d A ingstrasse, tranz-Josefs-Qual. 457 Wielki hotel pior wszorzęđoy 
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruekera. R E e A sek) 
En detali u pp. aptekarzy : H. Blumenfelda , K. Krzyżanowskiego, Jabóba|300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA, czytelnia ga- 
1 


| fabryka bandażów 
Beisera, L. Frauenglasa, P. Golihofra, C. Sklepińskiego ; w Brodach u M. Kulaka jPatrzona w dzienniki wssyatkich krajów (także i „Gazetę Narodową”), sąpiele w ] | 
w Czortkowie u L. Nossa; w Tarnopolu n F. Jamrógiewicza , L. Fleischmanna ; Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote- d] UDSZ l J 
À p REDY 


i eleca + 
GLOW A GAWŁOWSKI w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. 
w Kopyczyńcach w apt. Redera; w Przemyślu u L, Nahlika i A. Mańkowskiego ;| owy przy dworcach hotelowych ' 


(Im Innern des Trattnerhoffes). 
w Stamsławowie u A. Amirowicza , J. Maeury i A. Strzemeckiego; w Kotomji SST | 
alieji 


Lwów, plae Marjaeki 8. Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illastrowanyra 
p : epiaam użycia za zaliczką. 
Sidorowieza i Ed. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach 


a. ŁĘKA 7 WETOZRZEN VTO y 


zk 


PASY D © M A 3 7, Y N | Największy skład hurtownej i drobnej sprzedaży A 


OLIWA DO MASZYN | 3 A^bizogo tb bnera 


AEI E be aT > ai EE RNE PEF PRM z aa  PORZZZZZIEZZZZEEP TRZE ZR E RE E KP E E A E ZZZZYTZZZZ OZ ORZZOZÓ A s 1 | 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jnliusz Starkel. | Papier z fabryki Ozerlańs kiej, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 17% , 


sofy, jako pojedyńczełóżka, ` 


